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Zadania nasze na Nowy Rok 1922.
1. Nie tO ftie ii do uchwalenia laLłe] 

gminna j, Su# prrygot* uia teraznl* Js*_ w*ł* 
kazość aejmCwa, a w szczególności nie pozwolić 
w ydirzeć gminie prawa awebwdnagj wyboiu
wójta i pra wa stanowienia o buditscie gminnym.

21 Pobić oa głow« waajuka u u c j .  przy wy* 
borach aajmowych, które w tym roku póęefcsei
czy póź »ej, ale odbyć się muszą.

Oto dwa naczelne zadania, które kjżdy lado 
wiec cięgle i na wstępie do Nowego Boku nui 
mirć ipnod oczyma, gdyż od pomyślnego teła* 
twipoia tych dwórh zadań zależy s&uzęśhwe lub 

uk u d mie się wszystkich innych 
spraw decydujących o doli lub niedoli rzeszy 
ludowej.

Niezawisłość gminy i zdolność do obrony ki' 
teresów swoicli mieszkańców [przed zapędami 
błurokr&cyi powiatowej i każdej innej fe»t fan. 
da men ton. polirycrnej *Uy ludowej. Jeżeli wójt 
wybrany p"zez lud, a nie przez sWoatę, stoi 
śtnL-do po stronie ludu, to i wybory sejmowe i 
w cetfcie Inne rorsirzygudęcia w takiej gminie 
wypadnę z pewnością korzystnie dla ludu.

A co zmaczy Sejm i jakie tego sku'ki, gdy wię- 
zazość posłów uchwala niesprawiedliwe j>rawa, 
te o tern wie już każdy choć trochę uświ»d omio* 
ny crłow iek, oczywiście z wyjątljien tych po­
tulnych owieczek, które Się wyrzekły rozumu 
i wszystkiego na tym świacie, x% obi~tr.dcą nie* 
ha po śmierci.

Musimy » yprać wyb«»nr sejmowe w taki spo- 
»ób aby większość głosów w nowym Sejm** 
hyia stanowczo po stroni# Indowej, bo tylko 
przez większość posłów ludo.vych w Sejmie mo* 
żamy w niweaz obrócić ccwuiz bez waty dniejaze 
zapędy księżo-pańskie.

Wielką przeszkodę 1 niebezpieczeństwo dia. 
wryboiów — pominąwszy niewolników księżo* 
pańskich —  stanowi rozbicie rzeszy ludowej 
chłopskiej na trzy stronnictwa: P. S. L. Lewicy, 
P. 8. L. Wyzwolenia i P. S L. Piasta, Co do 
rb^ysweleniau, to lokowania o ęjedaooseaie się

z Lew.cę sę w toku, układają się pomimo In­
tryg pittslowców .pomyślnie i mam wiarę, ie d» 
zjednoczenia przyjdzie za miesiąc czy jeszcze 
póuaiej. Natomiast z piftet owcami, dopóki przed* 
lawicŁedem ich polityki jeet p. WiUw, po tylu 

smutnych dc swtiadczeniach. nie rr.oż ut Inawet 
ii.udp. „Kto raz skłamał, temu się już nig dy nie 
dowdptrza" —  tak nakazuje przez tysiące lat 
wypróbowana zasada. P. Witos przez rozbijanie. 
P. S L. w Galicyi i w Kongresówce przez za- 
przwj.i iSbjcz en i e reformy rolnej, przez całoroczne 
rzędy jako prozy don t ministrów, przez dobo* 
takich współpracowników, jpk dr Bardei. ‘dr Ga* 
gatek Ręckitow^ki, hr. Lasocki iid. itd., poeta-, 
wił stronnictwo „Piasta" poza wolą i poza od* 
powiedział nośc.ę ludu. Jest to już raczej" tylko 
spółka geauefciatrska, uitnajyimujęca liczną igrają 
rozmaicie wynagradzany cli agt tów. Dlatego 
ani WyclziaE Wykonawczy, ani kłub poseiskl, 
ani organ iaacya P. S. L. Lewicy nie może się 
już z kierownictwem pdasbowców wdawać w ża­
dne rokowania ani uk ady. Może te załatwić 
tylko lem lud na zebraniach i zgromadzeniach 
p iza  uchwały potępiające zgubną politykę p, 
T.itota i  jego towarzystwa, a wzywające lud 
do skupienia się poc pierwszym sztandarem P. 
S. L.

Wielkie 1 decydując! o przyszłości ludu poi* 
skiego sprawy dojrzewają do rozstrzygnięcia w 
tym Nowym Roku. Toteż wielka, ciągła i wy­
trwała musi być praca każdego ludowca i Vaż* 
dej ludowceym. Na pierwszem miejscu tej pra­
cy stawiam Ja_ najczęstsze, tle raożnOścl co nie* 
dzlep zbieranie się ludowców i lubo^ezyń w 
każdej gminie na zebrania w domu coraz to in­
nego z ludowców, dla zbiorowego odczytani* 

„Przyjaciela Ludu" i pizedyskutowania waż* 
niejszycn artykułów, a przytem dla omówieni* 
spraw gminnych 1 powiatowych, oriz dla wysto- 
sowa1 ia petvc>i czy innych pism potrzebnych' 
dla poparcia pracy posłów w Sejmie.

Bracia i Siostry! Trzydziesty czv arty roir ży*
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cii i pracy wśród Waa roe^jczyna „I-txvi«©UŁ 
Laduu. Z dumą i radością »j#ogląda Wy da w oto 
ctwo na wielką łiczbę bojoviuków o prawdą i
sprawiedliwość, bojowników, którzy w yszli nio» 
j ł - ze azkcay „Przyjaciela Ludu“. Ńiekiótry 
Z nich u legli po-kusam wrogów ludu f odstąpili 
„P rzy jacie la  Ludu", a rawet sta ii się jego nie* 
przyjaciółm i. Trudno, tak zawsze bywało, jak  
nas pouciza chocby histeria, o  Judaszu pośród 
apostołów. A le to nic nie znaczy. „P rzy ja c ie l Lu­
du" istnieje i walczy aećustrwszwnia dalej w iouę 
tego samego hasła i me jpocrua . aż aa całyaf 
ob iza r ie  Ziemi Polskiej zniknie ciemnota, ucisk, 
krzywda, kłamstwo i wszelaka niespraw ied li­
wość, a zapanuje światloś?^ prawda, sprawiedli* 
W ość ludzkość.

Szczęść W am  Boże na ten N ow y Rek.
Jan Stapińskl.

Interpelacya posła dra Putha dc Ministra wy. 
znań religijnych i oświecenia publicznego oraz do 
Ministra skarbu w sprawie traktowania 'gmin 
■wcjtkich przy stosowaniu przepisów U3tawy z dn.
£,' maja 191!) r. Nr. -i-i Pz. u, p.

Ustawę z dnia 27 maja 1919 r Nr. ł t  Oz. uk. p-
nałożony został na gminy ob. wiązek d siarczenia
nauczycielstwa szkół lądowych opala, ewentu&Joie 
równoważnika w gotó.yre, przyczem ustawa 
wiera postanowienia, ii. gminy niezamożne mogą 
na ten cel otrzymać pieniężny zasiłek ze ska-lni 
Państwa. Na mocy tego postanowieni* szereg grałt 
powiaiu wadowickiego wniósł podania o przyzna* 
nio owej snbwencyi, atoli wszysfuie te podania 
zostały załatwiane odmownie. Jak pobieżnie i szu* 
blonowo rozpatrywano te podania Awifcdczy fakt, 
iż p. p._ gmina Cłsocznia nie posiadająca żadnego 
ruchomego ani nieruchomego majątku, przeciążona 
dodatkami od podatków, opłaca bowiem “najwyższy 
procent dodatków w porównaniu z resztą gmin 
powiatu wniłowifckieffo, nie uzyskała subwencyi na 
pokrycie równoważnika za opal dla dziesięciu »fl 
nauczycielskich. Równoważnik ten wynosi około
60.000 marek, czyli prawie połowę preliminowanych 
dochodów na rok 1981. Również 1 r«szt* gtnin 
powiała wadow.cUłego w podobnem położeniu się 
znajdujących, nie inaczej została potraktowaną. — 
Postępowanie Raądu w tyfti wypadku jest conaj* 
nmifcj nieoględne i dziwne. Gminy miejskie uzy* 
skują ze Skarbu Państwa przeróżne zapomogi na* 
wet bez pod-Jtawy prawnej, otwieri się dla nich 
nowe .źródła dochodów, natomiast gminy wiejskie 
n'o mogą doprosić się o zasiłki, których udzie* 
lenie przewiduje ustawa. Rzecz jasna, że w  takteh 
warunkach finanse gmin wiejskich muszą uleda 
ruinie, zwłaszcza że organlzacye zawodowo nau* 
czycielskie czynią zubWgi o szybkie ściągnięcie 
Z grnin w drodze egzekucyi zaległych pretensyj za 
©pał, co wywołuje podniecenie ł rozdrażni ario 
ludności, szkodliwie wpływające m, stosunek rmi* 
By do szkoły. Rząd widocznie tych momentów nie 
ferał DOd nwagę, skoro de< yzy4 Jego organów tak 
nieprzychylnie dia gmin opiewają.

Zapytajemą tedy Panów Ministrów:
1) C  j nie bynby sknmut szrzegoiowo wjjaźruć, 

którym omtaun w  o j t u  krafeowskłago ś m t i *  
ryw m  d h i d n i  przswldzUnych nh iw g z Sr maj* 
Mit c. i a y M |  1 w jakie] wysokaśei*

Z) Czy nim byliby sk.onai wyjaśrrM, dtaczeg© 
..ymienione w iii.erpelacyl gminy w powiecie \sa» 
dowirkim nio otrzymały zapomóg".

3) Czy n i* byliby skłonni petycye owych gtuir 
poddać ponownemu. zbadar1 , a następnie zarzą­
dzie wypłacenie im subwescyi?

W  ttef i r o  p m l i r t ó f
Wniosek nagły posłów Sudcła, Marcbut?,

I  n y y  ł tow. o zniżenie opiat kolejowych 
i zarueenania podwyższcjiie podatku spoży­
wczego od nafty.

Jedną z najdotkliwszych, bo cocx'enn«< 
w Każdej rodzinie odczuwaną drożyznę jesj 
drożyzna nafty. Cena usti nowiom, prtei 
„Krajonaft" wynosi teraz 98 Mk. za kilo* 
gram nefty, ale dodawszy koszta przewozu 
ze stacyi kolejowej do sprzedawcy, dochodzi 
ao. tego, że w Nisku, Kolbuszowej, Mielcu, 
Tarnobrzegu ttd, kilogram nafty kosztuje 
w rzeczywistości nawet do 200 Mk.

Zgrozą przejęła nas w iad o m o ść , że cenę 
tę ma jeszcze Rząd podnieść o 40 Mk. na kg. 
przez takie podniesienie pddatku konsum­
pcyjnego. To jez jest przyczyną, że z tym 
wniósł iem przychodzimy, porrLmdf iż do­
piero 11 listopada 1921 był wniesiony nasz 
nagły wniosek o potauieiue soli I nafty.

Pudlu# wyjaśnienia ze strony rafinerów 
nafty, to główna, .wina za wygórowaną ceną 
nafty spada na F.ząd, a to przez, m iożeni* 
na i taftę takiej samej prawic opłaty kotejo* 
wej, jak na rzeczy zbytkowne, bo wynoszę- 

i tej 27-10 Mk. od kilograma nafty z Drohoby­
cza do Warszawy. Gdyby Rząd wykonał po* 
stanowieni/ i podniósł opłatę konsumpcyjną 
jeszcze o 40 Mk., to opłaty rządowe wyąpsi- 
łyby przeszła 70 Mk. od jedn-łgo kilograma 
hafty. Wprost nie można pojąć, dlaczego xt&r 
ryfa kolejowa od nafty jest kilka razy wyz* 
sza od taryfy na węgiel. Przecie wiadomo, 
że nafty musi używać nawet ta naibifcdrdej- 
szł ludność najdalszych zakatkach Pol­
ski, która na węgiol nie może się zdooyć.

Że ta gospodarka Rządu zmusza ubcgąlu* 
tiność. a takiej jest większość w  Polsce, do 
wyrzeczenia sie światłe i snądzania dłuprich 
wieczorów zimowych pociemku. na to not 
Rząd bardzo jaskrawe dowody w  statystyce 
ze sprzedaży nafty. Na grudzień 1921 smrw- 
dano o połowę mniej nafty, niż nt bstcrpaiL, 
a zaf Kst0*^ul był ca do sprzedanej nafty •  
połowę n.zszy og październiki,.!

Toteż Wysoki Sejm raczy uchwalić Jul 
na-ryclrfej:

1 A by xut ImT& jwóz na ity  {naznacz j s *  ją
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same. taryfę kolejową, jak i na przewóz wę» 
fela.

2, Aby Rząd poprzestał na doiycnczasowej 
opłacie 6 Mk. od kg., a stanowczo zaniechał 
jakiejkolwiek podwyżki opłat skarbowych.

KOLENDA.
Mili czj teinicy! iżzielę s lę dzńa z wami 
Tą moją kolenda i temi słowami:

Niechaj Bóg wam błogosławi,
Od pańszczyzny nas wybawi.

Hej! kolenda. kolenda.

Niechaj każda chata sianem deii usłana 
Tą pieśnią rozbrzmiewa od samego rana.

Niechaj ka fcdy wola:
0  chwilo wesoła!

Hej! kolerdb, kolenda.

A zaś przy Lewicy stawajmy do walki!
Bo a.ę nam pańszczyzna już wali na bark).

1 lak, wespó! z :r 
Za braćmi naszymi.

Hej! kolenda, kolenda.

Młodzież i rodzice o to niechaj dbają:
S d M y po wsiach '.vs;rgi!y iijceaaj zakładają;

Tam, gdzie jest nauka,
Njechaj każdy stuka'

Hej1 kolenda, kolenda.

Nowy Rok wszystaiego niech da w obfitości,
Niech pask >p:ast w Sejmie więcej już nie gości.

Niech w zdrowiu żyjemy 
I z głodu r.ie mrzemy!

Hej! kolenda, kolenda.

Niech wzrasta dostatek i oświata wszędzie,
Niech reforma rolna choć w tym roku będzie!

Byśmy nie przepadli,
Wybory wygrali.

H ej' kolenda, kolenda.

\ zaś na ostatku w tej oto kolendzle 
fcytzę Czytelnikom, jaki gdzie dziś będzie-

Niech organizacyę znają 1 
Niecn szczęścia doznają!

Hej! kolenda, kolenda.

„Przyjaciela Ludu1' proszę o -przysłanie.
Miły redaktorze! przyjacielu! ranie!

Bo go czy ram z chęci 
Dla dobrej pamięci.

Hej! kolenda, kolenda.

3 ę moją kolendę racz pi*zyjąć mój pamet 
Nie patrzeć z ukosa w niezgrabne pisanie

Proszę wydrukować.
Miejsca rie  żaiować.

Hej! kolenda, kolenda.
Ł-kaj Tomasz.

Wólka Kuszowska w Kongresówce.

Jakie się w Polsce dzieję cuda?
Pierwszy cud jest bardzo prosty:
Znany nasz geniusz skarbowy Michalski 

ogłosić raczył, że osiem godzin pracy dla 
robotnika, to zamało. Dla poprawy finan* 
sów dzień ten pracy musi być — jak twier­
dził — przedłużony. Rozpoczęła się straszna 
wrzawa w gazetach robotniczych — „oto 
gwułł wymierza się na najważniejsze robo­
tnicze prawo" itp. itp. Kapitaliści znowu i 
prasa burżuazyjna ryczą z radości, że nare* 
szcie znaleźli zrozumienie u rządu. Zdaje 
się wojna chyba jaka wybuchnie między 
robotni K ami a Michalskim i kapitalistami 
o ten dzień roboczy. A  tymczasem powstaje 
cud. Za wprawą „sil wyższych" niektóre za­
kłady- fabryczne same obniżają jeszcze 
dzdeń pracy aż do godzin cztery, czynię to 
nawet fabryki tytoniu w Poznaniu, inne zaś 
(zaprowadza ją całkowite bezrobocie. Dzień 
pracy schodzi do zera. Jeden z dzienników 
polskich notował wiadomość, że w jednym 
tylko tygodniu stanęło 100 fabryk, a 150 ty­
sięcy robotników znalazło się bez pracy. Mi* 
nistra iskarbu Michalskiego w (dalszym cią­
gu uważa Się za dobrego geniusza gospo­
darczego rozwoju Poiski.

Cud powyższy tłómaasy poniekąd cud 
drugi: Określić go można mianem, „cudo*

wne płacenie daniny". Jak wiadomo prze­
mysł i handel zapłacił mają 23 miliardy 
marek Dolskich daniny. To jednak ma się 
dopiero stać. Tymczasem zaś Jui się stal#
to: Ministerstwo skarbu zniosło podatek od 
węgla, który skarbowi dawał 12 miliardów, 
podatek głównie płacony przez przemysł i 
handel. Fabrykanci zaś zatrzymawszy fa* 
bryki w ruchu przyszli do ministra skarbu 
i rzekli: wstrzymaliśmy fabryki, bo nie ma­
my pieniędzy. Jak doniosły dzienniki, rzad 
dał fabrykantom subwencyę we formie kre­
dytu. posłowie mówili do mnie — i to na 
ich kładę sumienie — że kredyty te idą w 
dziesiątki tysięcy milionów (czyli miliar* 

dow). Czy to nie będzie istny cud?! Mniej 
(minus) 12 miliardów i mniej kilkadziesiąt 
miliardów (tys. milion.) ma dać zapełnienia 
kasy państwa, plus i zmniejszyć nied>bór.

Trzeci cud znowu jest taki: „obszarnicy 
nie mogę zapłacić daniny, więc muszą sprze 
dawać grunta" — co jest ostatecznym cio­
sem w reformę rolną — w jej wykonanie.

„N ie będą mogli" — tak wygląda:
30 procent z góra daniny maja zapłacić 

nie rolnicy. Na rolników przypada zatem 
niecałe 50 miliardów. Obszarnicy w Polsce 
m«.ją około 25 milionów morgów ziemi.
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Gdyby zatem wszystkich mały* u rolników 
aż do 80 morgów uwolniono od daniny w  
zupełności, to i tak z morga obszarnikom 
me wypadłoby więcej płacić jak 2 tys. c a  
rek. Gdyby wszystkie łasy ją k i i pastwiska 
zamieniły się w głuchą, pustynię, to, ponie­
waż le obszary nie stanowią więcej, jak je* 
dną trzecią ziem, to wtedy przypadłoby ob­
szarnikom na morg obciążenia daniną 3 ty­
siące marek. Tak 'ednak nie jest. t o  pierw­
sze nawet najbiedniejsi chłopi są pociągnię­
ci do płacenia daniny, dalej za pastwiska 
panowie pobierali niesłychane czynsze, za 
jeden pokos trawy na łąkach płacono dwo 
rom i 35 tys. mk., a za sąg§ drzewa i 1? tys. 
mk. Gdy się to zważy, 10 według ziemi roz-, 
łożona danina przypadłaby na 1 morg u ma 
łorolnych jaki tysiąc marek, a u oDszami- 
kow 1500 marek czyli 3 korony przedwojen­
ne. Rozłożono iednak daninę nie według zie- 
m ;, a według podatku gruntowego, pano­
wie zatem najprawdopodobniej jeszcze 
mniej z morga zapłaca. Przed wojną ten cię­
żar byłby się nazwał popro&tn podatkiem: 
2—3 kor. z morga. Min. Michalski, *ak y ogó­
le Polacy, lubuje s'ę w wielkim stylu i bo­
gatej wymowie i ten podatek otrzymał na­
zwę pełną grozy: jednorazowa przymusowa 
danina11. Półtora tysiąca marek polskich, to 
ćwierć żyta niecała, mniej niż jedna szósta 
część 3ąg£ drzewa, mniej niż pół cetnara 
s ana, lun mniej u'ż jedna piętnasta część 
ze sprzedaży pokosu trawy na pniu z morga 
łyki. Tego roku średnio żyto dało na morgu 
40 ćwierci. Czegóż tedy krzyczą obszarnicy, 
a nadewszystku dlaczego uto- HDchalski 
w ten krzyk uwierzył?! Cud zaś na tem po­
lega że panowie obszarnicy „nie mogą*4, a  
ich zdEiiiim chłopi nawet bardzo biedni 
„mogą lekko zapłacie" bo im „kury złote 
juika ifiosą" i,,Czas*).

Są Wyptfdki, w których panowie właści­
ciele obszarów, łąk i lasów nie będą mieć 
gcdówki w maikach polskich.

1) Jeśli drzewo i zboże wywieźli za grani­
cę. tam sprzedali je i gotówkę ulokowali w 
z; granicznych bankach.

dl Jeżeti pieniądze, uzyskane za drzewo, 
zboże i paszę ulokowali w zagranicznej wa­
lucie, papierach wartościowych lub koszto­
wnościach (złocie i drogich kamieniach).

3) Jeżeli pieniądze, uzyskane ze sprzeda­
ży zboża, drzewa i innych produktów roi 
iioko gospodarstwa, włożyli w krajowe pa- 
p :ery wartościowe i przedsiębiorstwa.

Zdaje mi się iednalę, że to nie powinno 
rozczulać ministra skarbu.

Lewica P. S. L. jako „beretyki11 i złe „ma- 
*ony“ , czy zgoła rogate czerwone „bolsza* 
w ik i“ nie mogła oczywiście tych cudów u- 
znać. Przyszła ona natomiast dzięki nim do 
przekonania, że jak poprzedni ministrowie 
ekarbu. tak i  Michalski nietylą dba o skarb

*) nmmieai *nHtaio>pnectętnie. '•

paki kwa, co o Interes*, barżnazyi: Laydalł. 
stów 1 obszarników.

Kok 1921 kończy się. Wkn iśmy już mieć 
uchwalony budżet państwowy na rok 1922, 
a n.e mamy jesyze  ud.waloi.ago budżetu 
na luk 1921. Zdaje mi się', że niema nawet
ustalonych pewnych cytr wydatków pań­
stwowych na role 1&2L * JR*ae fabry* 
kamei nie dali daniny, a już wyciągają rękę 
po państwowe kredyty. Znosi się nadto po­
datek od węgla, 1000 milionów marek mie­
sięcznego dla państwa dochodu. Obszarnicy 
zyskują częściową możność swoboonej oa i1- 
celacyi za dowolnemi cenami gruntu. Nare­
szcie minister Michalski żąda wybicia dal­
szych 30 miliardów biletów kredytowych.

Na znak protestu przeciw T.cgu ’*o<izaju 
metodom ,.naprawy" finansów Lewica. P. S- 
L. musiała wkońcu głosować przeciw mini­
strowi Michalikiem u, a z Lewicą P. S. L. 
solida-nie uczyń’łc. to również stronnictwo 
ludowe „Wyzwolenie".

Czas, żeby społeczeństwo ocknęło się z 
martwoty, bo naprawdę pogrążają nas w  
bagno, grożące nam gospodarczą niewolą.

Czas najwyższy zmienić tę fatalną poli­
tykę gospodarczą i finansowa, prowadzoną 
kosztem pracującego ludu, głównie chło­
pów.

Czas najwyższy, by fantazye zastąpił? 
realna i zwyczajna gosoodarka krajowa-

Tak. Odłóżmy precz butne maski nadetej 
pychy. Zejdźmy na ziemię z teatralnych ko* 
tumów. a poczujemy, jej nąiłcśó g o ra ą  1 ból 
cierpiących milionów jej biednych dzłeni- 
Ludu pracującego. Nie napuszyste słowo 
srągie brwi marszczeniu w stronę uciśnio­
nych, lecz odrzucenie precz, protekcy jnycb 
uprawnień dla wyzyskiwaczy, rozumna, rze­
telna i wytrzymująca wsaelką krytykę pra* 
ca polityczno społeczna da Ojczyźnie autr 
koj, ład i porzaaek, a przeprowadzenie — nie 
wstrzymywanie — reform da ogółowi pracę 
i dobrobyt, całemu zaś -narodowi szczęśliwą 
przyszłość i niezwalczoną siłę. *

Józel Sane jea.

W  sp a w  e byłych komór celnych,
Granice byłych państw zaliorczych były zao­

patrzone w koniory celne i posterunki grani
onne umieszczone w domach częściowo muro­
wanych, częściowo drewnianych. Gd czasu 
wybuchu wojny domy te opuszczono i  zćane 
one są do dató na p&etwe losu. Dziś domy te uę 
bez dachów, odrapane, zaś szory. stajnie, pL 
wTłfoe i drwalnie sę już zupełnie zniszczone.
W szys-ko 10 jest dobrem pa fis* ,vowem i u w d f  
n*jetoeowniej byłoby sprzeacMS te budynki gmi­
nem lub osobonL prywatnym. Moinaby je prze­
robić na odpowiednie mieszkania ewentualni*, 
umieścić tan pc odpowiednie, ur_prawie szkou 
ły, łab js zuu teić na domy ludowe, teatr tal
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kino ludowo. Tak 1 skarb państw*. cjnamiDy 
BUtesną kwotę 1 te budynki ocalałyby od bnpeł- 
nago znuBcsenua. 1 <L1& ludności okolloŁŁaj by- 
laby korzyść. *Ł tM ca.

Wawa f t M i  m .
RYBNA, pow. Kraków. Czytam „Przyj a- 

J&ciela Ludu“ z wielklem zamiłowaniem. Po 
dobrem zastanowieniu doszedłem do przeko* 
nania, że p rzy ja c ie l Ludu1* jest to najlepsza 
gazeta, ponieważ nie robi wyjątków pomię­
dzy rolnikami, czyto małorolnikami, czy ro­
botnikami, Znanę jest ogólnie powiastka o 
ojcu, zalecającym na łożu śmierci swym sy» 
nom trzymanie się jedności w kupie, bo to 
siła, czego też trzyma się „Przyjaciel", bo 
chłop i robotnik to dziecko jednego ojca i  je­
dnej matki!. „Piast* robi inaczej. On rozbija 
lud pracujący* a nadto w  sposób bandycki 
nieraz pisze, co ludzi kulturalnych musi 
przejęć obrzydzeniem. Czyż kiedykolwiek w 
„Przyjacielu Ludu" spotkaliście czytelnicy, 
by p. Stapióski, Sanojca, dr Putek, albo jacy 
korespondenci gazety nasiej wyrazili się w 
tak nieprzyzwoity sposób, jak obrzydła Pia­
stowa Maczuga?

Maczugo! pamiętaj, że „Piasta" drukuję 
t&ksamo na bibule, jak „Przyjaciela Ludu", 
& nie na żadnej blasze czy drzewie, aczkol* 
Wiek nawet „P iast" ma swego drewnianego 
ministra. Jak to zaś Tatara pisał w  „Piaście** 
o  fabryce nawozów chłopskich, to ja  mam 
taki projekt: „Piasta" jest U  stron zwyczaj­
nie, to jest znacznie więcej nmteryahi: btbu- 
iy  i czemidła, jak dotychczas w  „Trzyjacie* 
łm“. W ięc gdy piastowcy w  swej fabryce na­
wozów go przepalę, to znacznie większę 
ilość hawowi dostanę. Do tego mogę doło­
żyć swoje maczugi, z czego nieeawodnie na* 
wóz 100-procentowy będzie. Nadto mogę do­
dać parę polskich sosen, ewentualnie wy* 
mioty z młyna tartaku w  Gawłówku obok 
Niepołomic. Przy dobrej woli znajdzie się 
znacznie jeszcze więcej materyalu nawozo­
wego: jajeczno<skóraego, czy obskurnego, 
ryżowego itp. śmieci.

Nawozu tego jednak, bo jest bardzo jado­
wity, nie należy wywozić na chłopskie grtm* 
ta, a na pustynię Saharę, Gobi lub w  Tybet — 
w  góry Himalaje, tam bowiem kwitnie kult 
maczugi, gdzie również z pożytkiem dla ludu 
polskiego mogliby pracować różni piastowi 
paako>parcelanci. Nam paako-piastowska o- 
pieka niepotrzebna, ona dla interesów pra­
cującego ludu polskiego zabójcza.

„Przyjaciela Ludu" otaczamy aerdecznę 
miłościę, bo „Przyjaciel Ludu" trzyma, eię 
ar sad i ideałów ludowych, nie rozbija ani 
chłopów, <ani robotników tak, jakto rozbijali 
piastowcy na zgromadzeniu u nas w  Rybnej, 
Jako im nim chcę mieć maJorołnrch i  robotni*

ków w s woj om gronie, bo d  są biedakam!,
a chcę mieć tylko bogatych „ludowców" (od 
siedmiu boleści — przyp. Red.). Na tym wie* 
cu prowodyrem piastowców był niejaki Wy- 
roba t, jakimśtam przechrztę piastowskim z 
Liszek, a referował jakiś mi nieznany ma- 
fczuinik z „Piasta". Miał on wyględ Stsuiui* 
ckiego z Łańcuta, opisanego w  księżeczce 
pod tytułem: „Walka z Dyabłem" (łańcu­
ckim).

Piastowcy utracili zupełnie grunt w Ry­
bnej. Pokazało się to na zgromadzeniu tom, 
gdy chcieli założyć nowę „Radę Ludowa", to 
aż.. pięciu znaleźli obalamuconych chłopów, 
co — nawiasem mówiąc — dorobili się na 
ubogich chłopkach. Przebieg zgromadzenia 
był fatalny dla piastowców. U nas są mało* 
rolni, a nie kmiecie bogaci, więc nie udało 

• się dzieło piastowcom, co chcieli zasiać nie­
zgodę między ubogim chłopem a robjtn'- 
kiem, zbuntować ojca na syna, a syna na 
ojca. Ku uciesze Ludu, a hańbie piastowców, 
gdy podnieśli zgromadzeni swój glos. tak się 
piastowcy stracili, niewiadomo w którym 
kierunku.

Kończęc to pisanie pozdrawiam wszyst* 
kich posłów Lewicy P. S. L. i Czytelników 
„Przyjaciela Ludu". Bicz.

Matek oj k ii, M a  i Mi
Zaledwie &ejm obciążył ludność jednorazową 

daniną, a jut minister rolnictwa płastowtoo Łaj 
czyńakl wystąpił z nowymi projektami podatkowy, 
mi. Żąda on, aby Sejm uchwalił nowy podatok. 
wyłącznie obciążający rolników, a mianowicie pef 
datek od zwierząt jednokopytowyeh bydła rogate, 
■o, owiec, kóz 1 trzody chlewne]. Podatek ton 
byłby pobierany przy wprowadzaniu tych zwierząt 
na targi i jarmarki przy poddawaniu ubojowi w 
rzeźniach j przy przewożeniu kolejami. Podać ;k 
ton będzie wynosił p6ł procent przecfcątaaj war. 
M d  z wiar żęci*. Uzyskane stąd fundusze chce ml. 
nister obrócić na podniesienie produkcji zwierzę, 
cej i na pokrycie wydatków zwalczania chorób 
zaraźliwych zwierzęcych. Podatki takie zaprowa. 
dzone zostały jeszcze za rosyjskich rządów w 
Kongresówce. Minister rolnictwa chce, aby terar 
płaciła je także Małopolska, Poznańskie i Porno, 
rze. Zachęciła go do postawienia takiego projektu 
sejmowa komisya rolna, która pod przewodni, 
ctwem piastowca, byłego ministra i posła Lardln, 
wezwanie o przedłożenie takiego projektu uchwa* 
lila. 4

Według drugiego podatkowego projektu ministra 
Raczyńskiego mieliby rolnicy zapłacić jednorazo, 
wą opłatę od bydła rogatego, owiec ! kóz na po< 
krycie rządowych wydatków połączonych ze zwal­
czaniem księgosuszu. Opłata ta wynosiłaby:

1) od każdej ponad dwta lata liczącej sztuki bydła 
rogatego 330 mk.:

2) od każdej sztuki bydła rogatego w wieku od 
medciu miesięcy do i  lot 120 mk.;
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3) od każdej sztuk} owiec i kóz w wieku do 6 
miesięcy 45 mk.

Od opłaty byłyby wolne tylko cielęta jagnięta 
i koźlęta w wieku do 6 miesięcy. Zaprowadzone 
zostaną meldunki bydła, prowadzić je będzie gmi» 
na. Opłaty ściągaliby wójtowie, a ktoby nie chciał 
płacić, tram ustawa grozi dotkliweml kurami 
aresztu i grzywny.

Tak przedsrawiają się pomysły pana ministra 
rolnictwa, jak wiadomo zagorzałego piastowca. —  
Maluczko a pan minister zapewno obmyśli je* 
azcze jakiś podatek od kur, kaczek, gęsi, gołębi i 
królików. Pomysł ten będzie godny owego słynne* 
go pomysłu referenta w Ministerstwie kultury i  
sztuki, który w celu zdobycia podatku na popiera* 
nie kultury chciał opodatkować wiszące w chłop* 
akich chałupach ,,święte obrazy '. Pan minister 
rolnictwa mówi i pisze o popieraniu hodowli by* 
dla 1 wałce z księgoeuszem, ale każdemu wiado* 
no, że tu chodzi o zdobycie funduszów na pokry* 
cle płac walecznych biurokratów, zwalczających 
choroby zakaźne przy zielonych stolikach.

Sami bracia chłopi wiecie, jakto popierane jest 
dziś gospodarstwo rolne chłopa przez biurokracyę. 
Zastanówcie się zatem rolnicy nad tą sprawą i 
pomówcie * piastowcatni, czy jesteście gotowi no* 
we ciężary na siebie przyjąć, jak to oni twierdzą. 
Takieto dln chłopów noworoczne podarunki obmy* 
ile li piastowcy.

Wojciech Marchut, poseł na Sejm.

I«,l 19111
Smutny to doprawdy cza? nastał na wiejskich 

małorolnych gospodarzy. Zewsząd grzmią gaze­
ty o jednem, o tem, że chłopi nie płacą podatków 
i o tem, jak się dwory pod ich ciężarem uginają.

Dla przykładu podajemy jed tn obrazek — 
może minister skarbu raczy go przyjąć do 
wiadomości.

Wioska nasza posiada morgów ziemi 1000 i coś 
parę. Gospodarzy na tych morgach jest atu. Ci 
posiadają częścią po 5 i pół morga, a częścią 
po 12 morgów. Jeśli zaś gospodarz ma i  12 mor­
gów ziemi, to z tego jest ze 2 morgi nieużytków, 
a nadto znaczną część ziemi zajmują drogi, bu­
dynki, pastwiska itp.

A tymczasem mimoto wszystko zapłaciła j*ż 
nasza wioska podatku różnego za r. 1921:
1) ogniowego 14.605 Mk.
2) gruntowego 130.724 Mk.
3) na sejmik powiatowy 30.545 Mk.
4) dodatek gminny 2.039 Mk.
6) składka na drogi i na policyę 14.799 Mk.
6) od bydła 36.230 Mk.
71 szkolne i gminne 91.665 Mk.
8) drogowy 5.225 Mk.
9) od bydła drugi raz, 1.074 Mk.

10) na sejmik powdatowy d.Tigi raz 6.505 Mk,
11) gminny dodatek 4.805 M.k.

Razem 338 tye. 216 Mk.

Nadto mamy obecnie płacić dochodowego po. 
datku blisko pół miliona marek. Nie koniec na 
tem jedna*. Przyjdzie jeszcze potem zapłacić 
daninę, oo zaś po zapłaceniu daniny leszcza 
będzie, tego nie możemy wiedzieć. Podatek do­
chodowy zaś tak jest u na9 rozłożony, że wło­
ska nasza ma zapłacić podatku dochodowego 
blisko pół miliona, a jest dwór w sąsiedztwie, 
który ma taką mniejwięcej ilość morgów, oo 
nasza wioska, to on ma płacić podatku docho­
dowego 170 tysięcy. Jeśliby na ten sposób i da­
ninę rozkładano, toby gospodarz drobny chyba 
musdał gospodarkę porzucić bo żyć byłoby cię­
żko. Prosimy tedy posłów stronnictwa ludowe­
go, aby się zajęli sprawiedliwym rozkładem 
daniny.

Z po w. Biłgoraj. Andrzej Janik.

Jak wygląda reforma rolna 
w Poznańskiem?

Z JARZĄBKOWA w Poznańskiem piszą nam: 
Gdy edę przeczyta artykuł w „Przyjacielu Lu­
du" Nr. 43 o reformie rolnej w Rumunii, to żal 
czuje się wielki do naszego rządu, że mimo u- 
chwalonej ustawy o reformie rolnej właściwie 
nic się nie rohi, aby tę ustawę wykonać. Roz­
goryczenie z tego powodu do rządu panuje i w 
naszym powiecie wielkie. To też gdy Witosow- 
cy z początkiem października zwołali wiec do 
Gzemiejewa, to małorolni i bezrolni rozbili im 
wiec zupełnie. Z początkiem tego roku zawiąza­
ło się w Jarząbkowie P. S. L. „Piast" j gdzieś 
w maju wniosło prośbę do Głównego Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie- o rozparcelowanie 
folwarku państwowego Gutczewo, alibo innych 
wiotkich dóbr prywatnych otaczających wieś 
naszą. Jako przykład nadmienię tylko, że taki 
hr. Żółtowski w Wiechanowio ma coś 18 fol­
warków, a hr. Skórzewska w Czerniejewie coś 
okol 30 tysięcy morgów magdeburskich ziemi. 
Piośba wniesiona przez tych nowoupieczonych 
„pinstowców" nosi coś 50 podpisów. Ol Uażtlć* 
go podpisu płaciło się po 10 marek, niby na 
stempel, no i do dziś niema żadnej wiadomości 
chociaż prezesem Głównego Urzędu Ziemsklo- 
go jest piastowaec Kiemik. A tymczasem nie­
które dobra parcelują na gwałt, oczywiście po 
paskarskich cenach. Tak czyni hr. Żółtowski z 
Wiechanowa, tytko że on sam parcektcyi ni* 
przeprowadza, lecz firma „PenkaJla 1 Krauz". 
Tak drogę zlemrtę mogą nabywać chyba wo<jną 
wzbogaceni hxteie, lec® nie biedacy. Okręgowy 
Urząd Ziemski w Poznaniu nie wiedzieć po co 
istnieje bo parcel acyl żadnej nie przeprowa­
dza. Do tego czasu nie było u nas dzikiej par­
cel acyl, obecnie 1 tu robi się ,reforma rodna", 
jak {Mnę jakiś niepoczytalny pismak w „Pia­
ście" ndtoy w konespondencyi z Danii, & w i«e- 
ceywlstośd to pewnie redaktor „Piasta" udo­
wadnia naiwnym, że reforma rolna w Połata 
przeprowadza się bo można kupić niemi po 
paskarskich cenach. Mcdeby posiewa* m Jt*-
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4 ^ ,  interpeiacyl n o n  utaf^fonT' 
U n «a  Ztewnteł w Pomarta <k> s y t m }  4 s *M - 
aodcd tire  i do ogtaahettia pareetacyi
n -plików w gametach, by interes,, i r& mogli 
w>.edxif.c, i dsim aię te purwdacye odbywają. Co 
rofca w.jt*. be Urząd ten roaporcedrw ł i  tyle, 
a tyLk. a pjnać ludzi z różnych ]  «ywmtr i., to nic
0 tyra {jctrreiji 4 aicł. me wiedzą. Dlatego te ro- 
cbu sr,cwwee dania wydają się mocno podejisat- 
M. l.«it ptodbe np o rtttp .roi>iiiow--me Gul- 
•cauwka pow, Vt fwwo lety też od maje. b. r. w 
Grtcręgowym Unew# Ziemskim w rozn&niu,
1 o k o  niej nie dychać. Od coago są więc d  pa­
nowie, jrółi spraw nie załatwiają i na pioóby 
ncnowome nie raatą odpowiadać! Życzę Wam 
cdsvwia d*» walki z wszelkiego rodzaju pasko- 
piastan^ i endekami! Oośćl

R.1U, mołoroltiik.

t a  M i  aiWf.
■JCMkarkJw, pow P n U * j, Gmina nc « u  su-a* 

•mych doznała krzywd. Siało się i ł  prz) podali* 
łe pastwiskr^erwitałów. Pan wtiAlkl, josżarnik 
dziedzic na kilkunastu folwarkach, sprowadził so» 
k r  do poinoc" straiu .ków kozaków i przy pomojy 
saLajki d' o*ian» podziału pastwisk w en spo* 
•ÓŁ, że p, dbf»T >no chTbffom ich pastwiska. Co 
było w-Bc^ar robić ?T Przemoc pańską wsparta 
przemoc wroga, cara mpekiewżkiego. Poaoime] 
tezywdj dossn*!/ 1 wsie Skuciska i  Machowy. —  
JdeAeby pa. nie był w  dianie dokonać tej ^rzyw* 
#T, gdypy nie kilku iizunlów którzy za s_k rankę 
herbaty dopomogli do zabrania ehłopoir setek 
moroós «’ .brej sremi. Tasio jednak dawniej by* 
wsio, te komisarz, umczelnik, stratni ki. kozacy 
byli częsta m ortugeee szlachty zaprzańczej.

Skoro olłHcme wypędzono zaborców, gmina ni 
aa rnJm wJt się i*.ezmtetnt. , spodziewając słę 
z powrotem otńymać swoje pastwiska, mtd bo* 
wiem nasz miał być ludowy i sprawiedliwy. TH* 
tej teoy dopominać aif o swoje krzywdy... Wysłano 
driceatów do fHjma, do ixądu, do powiatu, wszę* 
dtne, gdzie tytko sooduowaiK* się analeść sała* 
tak  im sprawy. 1 ov. lećziano nam, te słusznie czy* 
fltmy upominając dę o zwrot zagrabionych ziem, 
te da się wjryztko rrobtć, tylko ,r* fos tac “kać.

Chłopi cackają tydztsA, dwa i nWeeiJc, a tu nic 
ało widać Tak tedy chtoni oamj przytępili do 
•dhłerame złami, liemię j odz* Jono, aaoraoo 1 ob* 
■Tano Tak wtedy znowu nie cwskano długo. Z ja* 
«H o  e*ę chyba ze dwa płute ay millcyf ze sta* 
netą, ten zal oznajmił wszystkim mieszkańcom, 
te ta myen pm atw  odbierać nie wolno, te nawet 
d , oo obstah muszą ustąpić, a kto się oędzłe 
no wić. ten będzie wlęi -my. Podrożono eoprawda. 
Je wkrótce W izie n for la lolna i wszystko da* 
an s  niesłusznie zagrabione do nich wróci. By! 
krzyk, ’amm* narzekania m* niesprawiedliwość, 
ale nstąpwno, bo przecie stała sita zbrojna. Gmia 
nfacy zgodzili się na wszystko, co powiedział sta* 
rosta.

DffisU] jud tawoci rok 1 ibleg* od leg cze su i
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■prana <•} nikł Ue nkudi ani krajwdy da. tuJ 
1 da aupeawlL Staraoo o to, ale wszysuo co 
uuecano, okazuje się pegrz buiem.

k w m iw .  ju tw ^ ik  w yiw zył sprawę wioskowa 
aa tc odLienntu ziemi. I tak ' w lei Rybaki zastała 
likusor przei n ,1 gminny w Opota. Obasarpijy 
ńmieją się dziauj. We wsi Lubomirze zabroniono 
jridzić dJopom po dw insai j droaze, po kiorej 
jitd toao od Łlepaaaięfnycli tzasów. Chłopom zaaa* 
żuje się puszczać bydto na ł»U  pańskie %ai C 
po zbs*racti słana w ptddziemiku, cc jesi icż ob* 
ja r  an wielkiej panów.ku chlopoo. nianawiicL —  
T sL ij z t go  wypadki: Biedny chłop A, Cziple za* 
chciał pofuóć Um>v krowtoę *ia uschłej krawie. 
to doatał baiem i  rewolwerem mu jeozcze nagrożc. 
no. P. Kwieciński poturoował uawet dziecinna łące.

Ja p~nu Kwi fińskiemu radzę, by ba*a używał 
4e bydła, a  n i do bicia ludzi, bo przecież pań* 
Ezczyziw minęła. Niech 0 0  pamięta o jednem ba-, 
dao po.,c« j>rena w lym względzie przysłowiu poi* 
rkicm.

To w szytko opisałcę, wam no to, byście pom r* 
i le l i  mul swojem położ miem Zol.żają się wybory. 
One zadecydują o dalszym losie naszym i ua«zej 
doli. Szykujmy eię oe* o > nich, by wygrać. Uświa* 
drmia joty jedui drugich, pamiętajmy o tero aoy 
nam nawet jecen głos nie przepadł. Czytajmy pa* 
s<tę ..Przyjaciela Ludu* i  rozpowszechniajmy ją, 
bo od* nas Drom przed nezDrawiami i krzywda* 
mi. W  c*f,f. wyborów głosować będziemy za łymf 
lucżmt, których nam wskaże „Przyjaciel Ługu". 
dla poprawienia życic, chłopom j robotnikom Czośćl

F iu e ls iek  K a l i i

P- i-aisk dochodowy od mioteł...
W  g*niniti Przytko wicach po w. waaowickłego 

1 a kra licu wsi pod Ludką, tum gdzie to lisy 1 za. 
jące urządzają sobie randy, w  tai. zwanych „li* 
sirh Jomeoh** żyje sobie gospodarz nazwiskiem 
Para pata.

Je*t to r-nspoOiirz biedny, małorolny, poriaćają* 
cy zaledwie coś ze trzy morgi po a., lichego, bo 
okolica jest górzysta i kamienista., to też i zie* 
mia bardzo licho rodzi, tak że ów go spod ars nie 
mogąc wyżyć t  rodziną, na tak płochej 1 łichoj 
ziemi, a że ma jal iś kawałeczek gaju i brzeziny, 
czasem niekiedy zrobił kiika mioteł i wyniósł as 
rynek jarmarczny sprzedać, aby choć tym speso* 
kem zarobić na tytoń czy zapałki..

I  byłoy sobte Sa rapa ta dalej miotły ronił, e 
todfcie czasem by od niego » y ł i  kupili i zamta* 
tali domy, gdyby nie jedne rzecz, która spadła aa 
biednego chłopa jak grom z jasnego nieba, a mia* 
wowleie podatek dochodowy od mioteł.

ZćLzIwK aię biedaczysKO i nie wiedrfał co po* 
cząć, Albo zapłacić ymdatek dochodowy i robić 
miotły na większą skalę, < iho ooczucić ć zanie­
chać yryrobti mioteł i być wolnym od płacenia do< 
chodowego podatku.

Płacić podatek 1 robić miotły, gdyby było z cze* 
go, ale brak maferyalu zmusił b.edaka do prze* 
stania wyrobu mioteł I stało się „Sarapata** nic 
robi mioteł, a ludzie nie mają czem zamiatać.
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Przysłowie — ' Zarobisz tyle, co S»rapata na
miotłach __ stało się powszechnem w całej okolicy.
Takie to przykre figle wywołuje czasem ten podaj 
tek dochodowy, gdy rozkład jego jest bezwzględny.

Maryan Fi.

Zgromadzania i organizacya.
c. ivi iuE. Iryam l porii Staptnskiego. Wo w to.

rek dnia 20 grudnia podęzas targu odbył się pu. 
bliczny wiec ludowy w Gorlicach, zwołany przoz 
Powiatową Radę Chłopską. Olbrzymia sala Sokoła 
nie mogła pomieścić zgromadzonych tłumów, któ. 
rych część stała na korytarza^. Przewodniczył 
wiceprezes Pow. Rady Chłop. Letfti Gajewski z Mo. 
Bzczejiicy w zastępstwie cnorego przewodniczącego 
Franciszka Piecuciia, sekretarzował Konstanty La» 
akowski z Gorlic. Następnie zabrai głos zaproszony 
na wiec prezes Lewicy P. S. L. poseł Jan o tar 
piński i w blisko trzecł.godzinuem przemówieniu 
przedłożył zgrom idzonym sprawozdanie poselskie, 
przedstawiając najważniejsze sprawy i ustawy 
przez Sejm już uchwalope lub uenwalić się mają< 
ce. Szczegółowo omówił ustawę o daninie mająt. 
kowej, dalej projekty ustaw o daninie od zbogace. 
nia wojennego i daninie wyrównawczej, dalej 
projekty ustaw o reformie gminnej, mianowicie o 
gminach zbiorowych, projekt ustawy wyjątkowej 

. i  o przymusie paszpoi towym i t. p, Mówca napię. 
łnował wrogie dla interesów ludności stanowisko 
pinstowców, którzy popierają to szkodiiwe i wstę.

- czue ustawy. Mówca portfszył także nadmiar urzę. 
dników w państwie i rozrzutną gosjodarkę biuro, 
kracyi. a jako przykład, przytoczył skandaliczne 
stosunki w iwwiatowym urzędzie odbrdowy w Gor. 
licach. Wkońcu mówca wezwał ludność dc obrony 
swych interesów przez zgromadzenia, uchwały i 
petycye w sprawach lud obchodzących, które na. 
łezy przesyłać posłom i w ten sposób wpłynąć 
na opinię Sejmu i rządu. Po skończoncm przts 
mówieniu zgromadzenie i rządziło prezesowi Sta. 
pińskiemu serdeczną owacyę, dziękując mu za 
przybycie i poucjainc.' -s-jf1 •'wo/henie i wznosząc 
okrzyki: „Niech żyje Stapiński!"

W dyskusyi zabierali głos Jan wenard z Bi. 
i-arowoj, Tomasz Wójtowicz, Antoni Grądałski i 
Jan Sarnowski z Kobylanki, Leon Gajewski i Ku. 
piec z Moszczenicy Jakób Ćwikieł ze Słar, Fran. 
ciszek Boczek i Piotrowski z Gorlic, Jan Bo&ok ze 
Mszanl.i i inni. Po przemówieniu i na wniosek 
sekretarza zromadzłńiia Laskowskiego uchwalono 
jednomyślnie rezoiticye pizeciw gminom zbio.ro> 
wym, pr/.eciw ustawom wyjątkowym f przymusów 
paszportowemu, zaś nalrychlejszem rozwiązani \rr 
Sejmu i rozpisaniem nowych wyborów, przeciw 
Bzykano w." ni u i maltretowaniu ludności wiejskiej 
t  nui azu starostwa przez organa tajnej policyl

państwowej nu taiBuch za pomoc; bezwzględnej 
konfiskaty uamalu, prz.yczem protestowano prze 
ciw jeun ustronnemu ustanowieniu przez staro, 
słwo cen maksymalnych ua nabiał z pominięciem 
artykułów pierwszej potrzeby, które ludi.ość mu. 
si Kupować w mieście po lichwiarskich cenach. —  
W końcu protestowano przeciw niecnej -i gw ałt), 
wnej walce, którą prowadzi reakeya endeckG.kle« 
rykalna przeciw Naczelnikowi Państwa i wzni?sio. 
110  trzykrotny okrzyk na cześć Józefa Pnsudskiego.

Na zgromadzeniu ponitali piastowcy -gruntowną 
klęskę. Urządzili eonie przedtem poufny koc wen. 
tykiel w Radzie powiatowej i przyszli grupką na 
wiec, ażeby go rozbić. Ale cóż z tego, kiedy była 
ich tylko garsteczka, którai znikła aa wiecu ,ak 
kropla w morzu. Przywódcy ich Anton. Graoa^kł 
z Kobyianki i Więckowski, obszarnik z Rzepiennika 
biskupiego, przemawiali, ale widząc nastrój całego 
zgromadzenia stracili animusz i pojąnując kię 
pletli ni to ni owo. Dostali ież ciętą odnrawę 
od prezesa Stapińskiego* i zamilkli jak niepyszni 
wśród śmiechów i docinków zgromadżemr. P tz j  tej 
sposobności Więckowski gruntownie się skompro. 
mitował. Trzeba wiedzieć, że ten ohszamik.piasto. 
wiec wysuw? swoją kandydaturę na pos'a z obozu 
plastowców i ugodził się z drugim obszarnikiem 
piasiowcerr- Długoszem w ten sposób, że Więcków.

, ski ma być posłem, a Długosz enato.ai. Tak to 
piastowcy już naprzód dzielą się skórą chłopską, 
nawet me pytając wyborców o zdanie. Otóż kun. 
dydat Więckowski, chcąc na wiecu naszym w ym . 
zać, co on to dla chtopow nie robi, pochwalił się, 
że jednemt chłopu z Moszczenicy niejakiemu Mi u* 
krwągpomógł w jakiejś drobnej sprawie w staro, 
et wie. Ale zaraz występił ob. Kupiec z Moszczenicy 
i publicznie oświadczył, że Mn-ut dał za to W «  t. 
kowskieipu indyka. Powstał Hrromny śmiech i .  
sali wśród zebranych, którzy zaczęli Więckowskie, 
mu tego indyka wypomina*,. Ten indyk przylgnio 
nt. zawsze do Więckowskiego. Cnłopi, gdy Więc* 
kowski p zyjdzie do was ze swą kaudyduturą, pa. 
miętajcie, żo chodzi on w parze z indykiem. W iec 
okazał, że piastowcy nie mają w gorlickiem ża. 
dnego znaczenia ni oparcia wśrćd ludu. W iec goiv 
licki zakończono uchwaleniem wotum pełnego zau. 
fania dla posłów Lecicy p. S. L i dla prezesa 
Ptapińskiego wśród oklasków >' r<\n . ~ „ N i e c h  
żyje". Wiec był prawdziwym tryumfem dla Lewicy 
P. S. L. i dla osoby preze9a Stępińskiego.

KRAŚNI pow. Rzeszów. NJeudaU wypraw* 
ptastunów. Na lf> giudnia uplanowali atak na nas 
posłowie piastowcy: Pluta z Jawornika i  Jacho. 
wicz; znany narcelunt dóbr Potockiego ale d ’ »  
sńhie. Zawiodły ich iftdzieje, bo wprawdzie wice 
odbył się, aleśmy ich najazd odparli ze skutkiem, 
zwłaszcza żr nam na pomoc przybyli Koszacki s 
Leżajska, Jan Sikort z Żołyni i Jan Tapper g 
Palikówkj Ostatecznie posłowie omunjtnieni zostąil 
na sali dostawszy od mówców naszych cistą «db

Wskazówki dla Jadących w cel b Mii *80 bez*przesyłki poeit. 
nm * A M t f l f  I  i 100 Mk z erzesyłką — dc rabyela

O  W  M m e r y K I ,  w lifLilskKfi „^rzyjadtia Rnfcia
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I i«w , i  w)_prawa ich skońe*via s ię ' u »n i !e, My 
wiemy nazególiue, jak piaatowcy parceluje 1 u> 
mydlić =obio oczu nie damy. Cześć!

Rada Chłopaka.

Życie gminne.
k lu ilA W A , pow. Nowy Targ. Skarżą się tam, 

tejsi obywatele na rozdział ubrań dzieciom szkol, 
nym, przyczem biedniejsze dzieci miały być po, 
krzywdzone na rzecl zamożniejszych i narzekają 
łi i nauczyciela Boronia, oU iarn icrk ; W. Głovin. 
Bką ze Sieniawy i n. wójta, p&asiowców. Zsmizein 
proszą posia Putka, by do nieb przyjechał i zba» 
dał tę sprawę. |

RZUCHOWA pow. Tarnów. Azcyplastewy Bezo 
lowłoc Wioska nasza nie należała nigdy do szczę< 
Łiwych, rządzili nią długo BaiyczWowie, najpierw 
kwjrj, potem jego trat, po'euł tegoż syn, zaś w o. 
■tatnśch iaiach przed wojną i podczas wojny 
najmłodszy syn Franciszek Boryczko, który się 
a jonuje „piaslowcem". YV czasie wojny wsławił 
się rekwizycyami rozmaitego rodzaju. W  r. 1910 
przyczynił się do utrzymania karczmy Prulmsa 
Kriecba. Wzbogaciwszy się razem trzyma i  Wito: 
Bma, Padlę, Juszkiowiczem z „Plot al‘ i nie może, 
my sobie z mm nijak poradzić. onaa i jest u na? 
szczególnie sprawa 100 kg. cukru od Juszkiewi, 
czn z „Plonu" i .ego cukru rqzcizial oii dopuszczał, 
ny gdzieindziej. Widząc to, musimy zrywać z 
,,Pia»tem“, bo z takimi ludmi sprawiedliwie żyć 
nte można. 'Władysław Szymański,

M ffiJn lC Z  Kresy Wscn. 10 gruama odbyła się 
O nas uroczystość na pamiątkę powrotu starostwa 
pe zwycięstwie nad Bosyanami. Miasto udekoro, 
wane było narodcwemi bam.ami. W  uroczystości 
waięło udział semifiaryum naucz, z dyr. Orrzy, 
korskim. Bawi u nas delogacya polska i bolsze, 
wieka, e .aini •] sprzyjają mkjscowl neutralni. Mróz 
a  bas i śniegi wielkie. H.

DĘBICA Odbudowa miasta i okolicy. Gpowla, 
dają nam ludzie, te b. rząd austryacki zakupił u 
hr. Raczyńskich w 191/ r. 10.000 m.a drzewa na 
odbudowę zniszczonego wojną, a nicodbudowanego 
dotychczas miasta Dębicy i okolicy w eonie po 
85 koron za 1 m.’ , zapłaciwszy za to drzewo z gó» 
ity kwotę około zOO.OOO koron Rrąd austryacki 
p b r g ! z tego drzewa podobno tyli o około 3000 m’, 
tak, że rząd poiski, jako spadkobierca po b. rzą, 
dagę auatr ma do od “oran ia  jeszcze około 7000 
m.* w wartości obecnie przerzlo ?0 milionów mk. 
AHści pełł. mnocnik hr. Raczyńskich, p. Steian Wę, 
pHńśki, nie chce wydawać drzewa na poleceam 
Ekspozytur? odbudowy w Pilśnie ani obywatelom 
aa odbudowę domów, ani na budowy publiczne, jak 
a. p. na budowę utustu przez Wisłokę, do Ugc 
P i w e .  ta ropczyckie stoma wo poleciło wręczcie 
połicyi państwowej s bronią w ręko zmusić robo, 
Inków leśnych p. Węgllńskiego do wyrębu po* 
tnebnej dla oanudo r j  moa.u ilości drzev a.

Wobec takiego stanu rzeczy jak może małorolny 
esy bearolny chłop 1 upić drzewo u tego państwa? 
N W ł~  Ta się tylko tak zdaje. W> każdy s tycto

biedaków może sonie .iabyć u p. Węgllńskiego 
drzewa ile chce. Nawet biedne wdowy. Lec? za 
każdy 1 m.a drzewa trzeDs przywieźć 100 lub wię.- 
cej kilogramów owsa. Ot, oo! A obecny ropczyclci 
p. starosta jest taki niedomyślny i wysyła po pó, 
trzebne do budowy mostu drzewo żandarmów z 
flintami, ale bez owsa. Takie to u nas, cnyba, jak 
luti&io ‘złośliwi mówię, „kijowskie porządki" się 
zakradły. Winny ono ustać! Riąd powinien się 
postarać by i bez owsa można drzewa dostać.

kfaryaa Szyc* rf .
Z PRZE W ORSKIEGO. Księża | polityka. U nas

w Dębowie odbył się wiec posła Kotuli, którego 
napewno zaprosił Tomuś Pieniążek, znany z wi >1, 
kiego Katolicyzmu i czystości rąk. P. Kotuli to.va, 
bzys^yf kolega jego z Budziwoja ks. Kąkoi i joden 
szewc f  Przemyśla, ziemska trójca ale pospoli a. 
Biedaki nie chcieli jednak słuchać wiecu do koń, 
ca. dostali też dobrą naukę.

Kocham; czytelnicy! uważajcie' Brońcie się, 
skoro wieś zaatakują gdzie jakie czarne kruki w 
pogoni za waszymi globami. Wybory idą! Parnię, 
Ujcie.

Były u nas w Przewornu rekolekcye u Beri ar, 
dynów, to się aż dusza radowała, a ludzie tłu, 
mami gamęl,i się do spowiedzi. We famym zafo 
kościele odchudzi cięgiem polityka to o Wałku to 
znowu o Wałku, to o narodowym K o ś c ie le  i t. p. 
Tak nam to dojadło, ze zaczynamy prosić Boga, 
by raz był już Kościół Narodowy.

Cześć wszystkim, co walczą o wolność ducha 
j kulturę. Stanisław Grabowski.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

N a Górnym fi l ftk n  ukończono n a ra źc ie  wy­
tyczania granicy. Tonaż sprav a szKo’ na ńTTfwię- 
ccj nastręcza trudności w  zalatwiMtiu umowy. 
Sprawę Spiskiej Jaworzyny przef m arzyła nasza 
sławna pdicovaka dyplom acya w Czechach. Ce* 
łem  uratowania sęir&wy wzięto anow o pod 
rozw agę tikład polsko-czeski. Należało to oyło 
szanowni d/plom aci wprzódy uczynić. Tak by­
łoby i prościej i lep iej. W  W ileńszczyźn ie wre 
w  całej p tln i wyborca? Kampania. Po lsk ie g a ­
zety z W ilna zapewniają, o zw ycięstw ie Polski. 
L itw a  kow ieńska już naprzód założy ta w L i l i e  
Narodów  protes. przeć.v\ głosowaniu, ch ocaz  
jeszcze głosować naw et nie ro zp o czyn a  ■

ZAGRANICA.
W  Rydz* ma fię c xbyć w styczniu konferen- 

cya kolejowa, na którą zaproSMne będą ^olska, 
' Estonia, Litwa i Czechtjslowacya. Ukraina 1 R*- 
sya feder. sow. rozpoczną wkrótce rokowania z 
Polską nad układami har dl owymi i kom uni­
kacja Na Litwie podał się do dymisyl Puryckis, 
prenuar. którj niedawno padł ofiarą zamachu. 
W  Karelii rozwija się nonwślnie powstanie pffe 
i~Jrw czerwonym władzom rosyjskim. W Szwaj.
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tw ifl odbyły f»ię wybory na jweeya^ta. Wybra­
ny coetał łtooert Hot, aui & hauar v.iiodp(p«**yd*a 
tom >ki r. 1922. W K tk y  są. w dolte/m ciąga wi- 
dc.wiuą Krwawych vytryków fasey»tów. Bita* 
uabójcoa a alka pary brał a saozególnie grońme roz 
ifliary w Crouot.łe. Prezydent ministrów Bono- 
mi polecił prefektowi (starosta) Cremony p*-»e- 
prowadzić rozbrojeni* tak fasziłtów jait niera- 
sziatów. W  P ortugalii znowu wybuchła rw o- 
lucya i walki zbrojne, uliczne,

L ł lZ t L id l  U H ł  R L . Był on za pruskiej okupa- 
cyi generał-g-UDCuuatoreicn Warszawy, isat w

rzazie w o jn y  J.wiaumt.j wsławił mą sćobTceeec.
twierdz Antwerpii (ankiet Belgii) i Mfcd2im w
kongresówce nad Wtalą.

WOJMA HA WSCHODZIE.' Wschodmofsyoeryji* 
>u> republiki zawiadomiła. Japonię. te znajduje 
się na atopie wojennej z miastem \Vlady\vosta. 
kiem i liczy na neutralnos Jipouii. —  W Serbii 
nastąp#!* zwiana gabinetu. Premierem «os^ał Pa. 
sicz. — W Rumuni premierem został Takc Jo* 
n esc o. —  Na Ukrainie wojska czerwone dótbiwily 
w aupolnoścl powitanie i rozgromiły doszczętnie 
resztki oddziątów pctlurowskicb.

- Z A M ER YK I.
FAŁL RIVER, MASS. Człofikowio parafii polsko, 

narodowej za inicjatywą ks. Bronisława Krupskie, 
po utworzyli komitet do zbierania składek na fon. 
dti9Z agitacjjny P. *S.. L., w skład którego to koc 
mit ilu weszli obywatide: Kosior Józef, Kosior Woj. 
ciech, Pulkowski PranTi^zek, Śmiałek Józef i Fran. 
ciszt-k Paszkiewicz. Zebrał o razem 4t> dolarów od 
następujących ofiarodawców: Ks. Bronisław Krup. 
skl 1 doi., Józef Kosior 1 doi., Franciszek Styś 1 
doi., Jan Pusz 1 doL, Wawrzyniec Czudał: 1 doi. 
Andrzej Banaś 1 doi., Szymon Pysz 1 doi., Jan 
1‘ lonka 1 doi., Franciszek Pulkowski 1 doi., Jan 
Wajda 1 doi., Helena Jabłonowska 1 doi., Michał 
Wójtowicz 1 doi., Jan Augustyn 1 doi., Andrzej 
Świerczek 1 d o i, Michał Czepiel 1 doi., FranciszA 
Dubiel 1 doi., Jan Marszalec t doi., Mlclial Kaszow. 
ski 1 doi., Wojciech Kosior 1 doi., Walenty Spte. 
szny 1 doi., Antonina Łapowzka 1 doi., Michał For. 
tuna i  doi., Stefan Karym 1 doi., Wojciech Do az 
1 doi., Fr. Skrzypiec 1 doi., Agata Dygas 1 doi., J6* 
zefa Ilolewka 1 doi., Michał Szczygieł t doi., Ma* 
ciej Skt%ypiee 2 doi., Tadeusz Snyder ? doi.. Sta. 
nisiaw Jola 3 doi., Fr. Czerwonka 4 doi., Wojciech 
Urban 5 doi., Józef Światek 1 doi. —  Kwotę tą 
przesyłamy równocześnie czekiem na ręce prezesa 
posła Jana Stapiński ygo, by pomódz Wam w wa. 
szej robocie polityczno^połecznej.

Od Redakeyi: Ptaniądce otrzymaliśmy i ofiaro, 
dawcom serdecznie dziękujemy.

PHJLADFLPFIA PA. riemaota 1 łajd^Iiłopztwc 
Po upadku Niemiec i Austryi w roku 191H ogłośooi 
no niepodległość PolikL, oraz wyrzucano Nieipców 
i innych okupantów z Ojczyzny,. Kto tego dokonał? 
Oto chłop i robotnik skupiony w t. zw. P. O. WJ 
założonej p ra ż  Naczolnika, chwycił za kłonicę na 
dany znak, rzucił się na uzbrojonych od stóp do 
głów rabusiów i wyrzucił ich pr .cz z granic Ojczy. 
zny. Wieść ta rozeszła się w mig po J,wiecie. Tele. 
gramy jjonlosiy: w Krakowie wyrzucono albie aa. 
łogi, ode. rano olbrzy mie okłady broai i amtuucyi 
i t, p. W innych miastach to samo uczynione, Ti 4c 
to nastawiło szybko i niespodziewanie, ia  naw»t 
kler polski zapomniał się i nie zdolal wykorzystać 
,,'trgo momentu historyer-” '--i” i n y n mnleryału na 
,.cud‘‘. Na wieść o zmartwychwstaniu i wspaniałych 
czynach polskiego to łoia .ia  r ó i  a  łapżehłopatwo

tutejsze, marzące o zdobyciu „łupótv“ dla siełri^ 
postanowiło wykorzystać moment, or&r entuzjazm 
patryotyczny domu-go chłopa i robotnika Łe ta i 
każdy lapicMop odznrfita się „aar afi" poznawania 
psychologii dolara, więc też zaczęto zaraz „butio. 
vvać Polskę1' i zt granicą, /.aczęto od zakładania 
banków, rozmaitych korporacj i „dobroczynności" 
przemysłu, handlu i  t. d. i t. d. Zaczęto budować 
„polską floUL (dla sł.oie), powstało roś jześć i. zw. 
Żeglug Mo^Rich, no i konkurencja gotowa. Do. 
lary porzęły kursować czyli płynąć (zamiast okrę. 
tów) z kieszeni robotnika do ziesz ;ni łapichlof X, 
coś na kilka mlltonow liczą tych dolrirów. Jaśnie 
łapichłopi, aby upewnić swoją ofiarę o prawdzl. 
wośct celu, do którego niby zmierzali, dalf rt&ikm. 
kować cale góry certyfikatów, czyli pokwitowań 
członkowskich. Powstał* tedy korporacya w k'u> 
sachussets ,,Budowa ochraniaczy okrętów ^pnod 
łodziami podwodneml, zabezpieczenie „automaty, 
czne". Kornoracya t« aguia zamiast ochraniaczy 
bkaowałe „cudowna Bicykle'' (kołowo i) aunojab 
dzące, bez żadnej sity popędowej. Naiwni złożyli 
na to coś prawie 3 i  pól miliona dolarów. W  This 
ladephii założono „Polską Nową Republikę4*, którt 
miała się trudnić 1 omoreyą, okapohem i importem. 
Naiwni złożyli rnótr dziesiątki tysięcy dolarów (coś 
około 90 óOO dolarów). Ci sami Judzie następem 1 
łożyli korporaryt „“ oisko.BaW; Tziej Żeglugi44; 
ściągnięto znowu 30 kilka tysięcy dolarów. — 
W New Jorku, inni łapichłopi, założyli trzy kom o 
racy* żegługi, a misoowfrio: *Pol*ko*Ameryk*i. 
eka Żegluga Morska44, ktorej kapitał załatany wyr 
nosi przeszło 3 i pół miliona doi., dąiej „P o l***  
Żegluga M i ł ’>  kapi^ ł zebrany wyńod przeszło 
coś 1 i pół miliona do'.. Następnie t  zw. „Związek 
Po dtrch I (arynarzy'4 zebrał tea od> ,^woichH coś
800.000 dolarow. Dzisiaj wszystkio te śeg*ngi oam. 
krutują. Dwie astataia zapalała pzcaatala tmnłeó 
Pierwsza:* Poisko-Ame^ykanaUja Żeglupa ziaupżła 
6 okrętów —  przed dwuma laty, płstąc za w zn  
tonażu po 200 dolarów tona. Dziś tj ceny «a  1h 
z powodu i ery rysu we wszech ś wiecie, do 50 doL ca 
tonę. Zaznaczyć trzeba, że okręty te stoją na ko. 
twicach w portach nowojorskich od szeregu mlesie* 
cv, co też jesi fatalnem. Okręty tc aio zą nawet 
a połowu saptaBOM^ a zatom milionowe długi cłg.
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zą de nicn. Samo procenta tytko jednej korpon 
cyl wynoszą rocznie przanło dwieście tysięcy do»
larów. Ta jedna korporacya, wprawdzie gdyby 
miała ludzi wykwalifikowanych, może by się była 
jakoś utiąymala. DziiL, w  oiatnie v en , ratan*
mai Pciska Żegiuga —  jak słychać odkupiła okręt 
pNew York" za ouinę 42." 000 dolarów od innej 
kompanii, ktćg-a przed 24 godzinami ten sam oaręt 
zakupiła znowu od innej kompanii za sumę 
tylko 125.000 dolarów. Nie jest szanowni czytelni* 
cy żadne urojenie, ale są to bardzo przykre fakty 
i nie jest to wszystko, całą gazetkę „Przyjaciela 
Ludu" mógłbym zapisać o tern. Były rozmaite inne 
korporacye: kopalnie rudy, kopalnie ntffly, korpo* 
racye automobilów, fabryki koszul, korporacye 
tytoniu i t. p., wszysutie razem ściągnęły coś prze* 
szło 80 milionów dolarów. ’

trzy j rżyjmy się 'teraz, ile Polacy w Ameryce 
wydali w tym czasie na oświatę? Wstyd naprawdę 
powiedzieć, bo możnaby prawie na palcach wszyst* 
ko to zliczyć. A lf> Polacy wydają na rozpijanie 
aię, na sądy, na kościoły dla Ajryszow i  t. p.? Te 
już pojęcie przechodzi. Gdy się 'to wszystko zreasu* 
muje, to strach i lęk trierze, co Jalej bęazie! Któż 
leiuii winien niejeaee zapyta. Powiem wam jako 
doświadi zony czlowi<>k, że olbrzymią winę ponosi 
uęścią kler rzymski, a resztę wrodzona bier* 
nota i lęk o duszę. Otośmy pmrświętowali Boże 
Narodzenie, święto, tradycya chrześcijanizmu. Pra* 
gnąlbym, aby dzień ten byl narodzeniem poczucia 
obywatelskiego Wolnej Polski. Aby był zrozumie* 
niem posłannictwa wi -ku XX, aby był narodzeniem 
por .*,0 ku i laau w wolnej i silnej Polsce, aby byl 
narodzeniem sprawiedliwości we wszeehświeeie. - - 
Przy tej okazy i składam tez swoje najszczersze i 
gorące w miłości dla Ojczyzny życzenia dla 
wszystkich braci ludowców jak i ich przywudeów, 
dla Naczelnika Państwa i wszystkim razem zasy* 
lam powinszowanie wesołych świąt i szczęśliwego 
Nowego Roku! Jćzef Wz*zel.

PflPWlllENCE, B. J. Czytam „Przyjaciela 
Ludu" już kilka lait od kartiki do kartki i nic 
nigdy nie mogę zobaczyć z moich stron rodzin* 
nyoh, lecz ni© wiem dlaczego, czy tak bardzo 
dobrze w tych shonach ludzie się mają, czy 
wcale nie dbaję o ewoje własne sprawy, To jest 
źle, że chloipi nie chcą się zajmować spmwiami 
politytŁnemi. Wiem, że anaJfabi tow w tych suro- 
nfljcB bardzo mało, bo są tam szkółki luidowe, 
wiem, ponieważ wychowałam b!ę w tych />ko* 
Upaćh do lat 19 i uczęszczałem do szkoły w Gło­
waczów ej. Szkota tam istnieje już około 35 lat. 
TakSamo jest w inuych wioskach. Wien, że iud 
tai biedny; wszyscy małorolni lub bezrolni, z|e« 
awie są bar H u liche, piaszczyste. Lape" ■ grunta 
to pomada tytułowany Imibda Bej w Przyhwbr 
wNi, który również poedada olbrzymie l«ąy, 
Stele nie wolno było zbierać nawet borówek, ami 
grnybów, bo zaraz do więzienia pąkowano. Pa* 
isżęiain też, że 6 lat wstecz płaciło się po 18 
Wołów od wschodu do zachodu łu procę w 
pnmde, Jest to dobry wyzyskiwacz ludu, We 
Mh Słnustęon jest kościół, no 1 zaraz przy ko* 
żdeła kara ma Jakiegoś Moska, Już zaponwie*

łera nazw.sao i dwu strzygło owiesAi: jeden 
itandlowal i ielisatkami, a dirugi — no o duszpa­
sterzu to pisać czasem nie wolno. Ksiądz, nie* 
jaki Piątkowski pos.ada» wielki cóSLa.” ziemi — 
pomiatani, że chował toś 20 koni pociągowych, 
rogacizrę i niea ogaciznę, zył on sobie jak pan na 
folwarku, a lud derpt&ł nęozę i z pewnością 
cierpi tę nędzę lud i dzisiaj. M/ślę, że lud za­
miast wysiadywać w kościele po całych dniach, 
winien trochę czasu poświęcić na naukę, na czy­
tanie domyci gazet i koiążek. Należy pozakła­
dać K jc j Chłopskie, otworzyć czytelnie w każ* 
dej wiosce i studyować sprawy polityczne, go­
spodarcze, handlowe. Z tego lud miałby korzyść, 
polepszyłby byt. sobde i swoim dzlecion i przy* 
służyłby Jię krajowi, jako mądry tegoż obywa­
tel. >'ie wiem doprawdy, dlaczego chlup tej nau > 
ki aię boi, a tylko jwacuje ] modli się, drudzy 
tymczasem, różni moża: paskarze i wyzyskiwa­
cze żyją z ftiego i  robią mu kreywdę, a .mi nie 
może nic poradzić, bo jest ciemny. Dlaczego 
chk>p nie chce czytać, ani się uczyć. Należy &ę 
obudzić z ciemnoty i spojrzeć naokoło siebie, 
co się dtrieiaj prawie na całym świecie dzieje. 
Trzeba pilnie dawać baczność na wszystko i 
iMOtnić się od wyzysku i paskarstwa. Proszę Str. 
Ludowe Lewicy, czyby nie mogfo wysłać piele* 
genta w ten strony dra Pu tka, ob. Sanojcę lub 
Maziarstaiego — naprzykład do mie’«ovości: 

Głowaczowa, Grabiny, Straszencin, Przybór \>wie, 
Słupie, Cholowa, Czarna, Goiemki, Borowa, Wo 
la, aaralówka i inne okoliczne wsie i zorgani­
zować tmn Rudy ChJopjkie i obudnić lud z tej - 
ciemnoty, bt tam jest uordzo wielkie pole do 
roboty. J, Gawła

DONORA, PA. Co cały świat uznał za dobro l 
co nature wszczepiła w serca luiflz, tego nikt znh 
weczyć ni 3 potrafi. Nietylko w Polsce wstecznictwo 
9'tarało się łamać prawa ludowe, a tak samo jak 
gdzieindziej, tak t w Polsce lud musi o swoje 
prawa walczyć, jeśli je cnce mieć. Wolność słowa 
i wolność sumienia to główne prawa obywatelskie 
i jezeii cficemy dobrobytu w Polsce, to te dwa 
prawa muszą w niej panować i mieć silę. Ani mi* 
łości kraju, ani pobożności na nikim wymusić się 
nie da, przymus wydaje upadek kultury 1 nic 
więcej. Tak było w Hiszpanii, czy innych krajach, 
gdzie srożyla śie św. inkwizyeya. W  Po,sce księża 
swoją łaciną wiele narobili -/lego i dalej rzymskie 
wpływy wiele w Polsce wywołują zamieszania. 
Chrystus ni* poćnodzi* z Rzymu, ani w Rzymie 
nigdy nie był i nauczał w swoim języku —  lie* 
brajskim, a  nie łacińskim. Zdaje się tedy nam, ze 
i po polsku można 'tak dobrze cłiwalić Boga, jak 
po łacinie, albo lepiej, bo ludzie rozumieliby. — 
Kser nauczył się jednak ze szlachtą utrzymywać 
lud w ciemnocie, ano tak t obcym językiem chce 
imponować Nie wszystko, co kler mówi, na dobre 
ludowi wychodzi. Chociaż oni są tale bardzo pewni 
siebie, to im daleko do nieomylności. W  czasach 
rozbderon to ci wielcy i nieomylni uczyli służyć 
pokornie zaborcom, a tosamo i w  c r a ^  wojny 
światowej, Myśmy inaczej myśleli, lak jak Inaczej 
myślało wielu niezależnych i śmiałych ludjr i po* 
hlyków. czy wojrków. Ano tak niech czekaj aa
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R4M 1  r h M  IćkM w i  t. p., kterych na
wejnę vk>goBł&\ifH 1 dla których o zwyeJręS' wo l 
f-o-^odrełr.t u^dlSli «i%, wam t. < niech on*x, po* 
ko] i  4o polskie] poifeyfci t le  wtykają nosa bo 
4* r ‘« rćh * »ck. jw ll -uoi Rzym p  zetft^-idał!! aad  
sweją Ojczyzną —  t*ettfcę. AłJ teł jeden *  Lich 
prałem być sile powinien, Jko*** rolną reformą 1 
Sr-ebudy —  pmwa ludowe w Sejmie 1 poza Sej* 
nem  zwalczali. Ind  wybiera posłów, lud j*-st te* 
dy ntijwtękerym t-^Arcą prawa, musi Jednak wit> 

o tern. Taą wybory, pem.ięuoiie, te ło  naj* 
irałniejiza dla otrony wuazych frńeresów chwila. 
:5 ezę ewccięsf-wa w tym Ko* ym #ók« 1  powo* 

ocetia Lewicy P. S. L . Cześćl
Szymon Można z RrośrotehiJ .ego.

OKRUSZYNY.
BBYL I  CAGATTK. ,.R l on—poi— 1 pisze: 

,,19 grudnia Nj» skutek listów gończych ptadz 
warszawskich kraeiiowanti dr ^agatka, wmiesza. 

■ nogo w interesy fosta Łn yia. ^Klti skuiek starań 
adwokata policya nie odstawiła dr Gagaika do 
więzioOta, li a, interweniowała go pod sur, ż-ą w 
mieszkania prywat nem."

9K ZTASANIE  816 F  I CCII. W  mieście 1 azmu 
niti o to }ty  się wybory do toady mlejazlej S.ynik 
wdowudnit, że fWnast przeoiat być m usteoi oda. 
ckiem. Kflobjdi saarda^w radzieckich: 7w\ ludo* 
we.uarod»wy (rntocy) wraz no mńetwwr. Mie* 
szczatokiau 2b, Nar. tJarzoSe. Str. f*r*cy ^ełiade* 
cy ks Adamskiego) Id, X. P. W, 7, komuniści 5, 
inwalidzi wojenni 2, Zjednoczeni socyałitei 2, 
Niemcy i  żydzi 2, P. P. S. 2, inteiigencya pracują* 
<p Z. Przed wyborami do Sejmu to wiecu lam nie 
mogła urządzić P. P. S. —  ł iraz 5 komunistów 
radnymi. ł<ouczająoe co r znamienne.

BURZA X C TK ŁM  nawiedziły niatyiko Pol­
skę. Na Oc*aa!«  Atlantyckim -zatopiły one wiele 
(skrętów z«ś w A®g4łi ulowa opowodwwwiia, z«- 
pełne salsa*'« pra.iz wrfcę Humiber tr ia* !*  H nil.

■AK&I B RN W łO n sto, pięćset, 29, 19 i 5-rio 
merk w v ° , wydane przez Rzeszę niemiecką 
idę. K ie  idę tylko białe.

KATA8TOGFY jfO l ET >VE zaczynają byc n nas
zbyt czyste dzięki niedbalstwu odnośnych czynni* 
Łów. Oto wskutek zepsucia sic r  ru kolejowego 
rozbił eię pociąg kniejowy idący z Kow la  7abJcl 
są pomocnik maszynisty i palacz,*1 kilku pasaże* 
rów odndoito rany, parowóz atrzaJcany zupeljie 
i  trzy wągony uazko i zona.

NAJWW^FSJET KŁOfUT MINI STELI TWA
I C l f i ,  ,.N. R sforine" podaje Lilię wwdotność: 
, 3  Waaoauwy te le fonu ją : W ni«4rr*two kolek 4 »* 
V raiwrh r a i  updir w  W  t d > l i  tb ro z  z k*"»J- 
obnae^m T a tr za 129 tys. marek. Depan am+nt 
hwdżetowy nemLi ersówa skarbu przed zał-wier- 
draniein tego wydatku zapytał » ię  m inistra ko- 
i « i  o powód d la  któr.igo dc konano tego  kupna. 
Ł im . kolei nadesłało oópots.»iH4, że oibrrz ten 
potrw  b oy  jest min 'atersiwn kolęd dla rek lam y 
podróży i im o iu t H i  rachn  M t o » n « .  K a »eży

zapytać, « ?  obn z tego rodzaju uk, mógt być 
Mkupljtmy yr faajuf*

My o co wmego śmiemy zapytać abni9tbr«liw«. 
Tb o zakupie obrani Tatr aż z Wiednia pamię­
tało młniatet-suwo IloLbI. a o zaopnaneidu ur wę­
giel dyrekcyl kolei -we LooWn, za ômniakoT 

Pa«i iiujw jicy obrazy, a tdodinajęcy r węgiJl alt 
kolei, drięł-j useuru otaseło 1 ULtaaaJtU modo- 
wych pociągów na cza* nieograniczony, i/toiton 
zosrtać ktsxos#©m w galery! obrazów w Wie­
dnia, a prz sst&ć zajinować jnkiókołwjeA *ta»o- 
■v J. ko w polakiem kolejnictwie.

BAĘRYCI NAPADAJĄ PQJJCTR. Ne odwach 
policyjny atacyi ZądŁon-ice tv kongresót rc© na­
padło oategdaj kilku uzbrojonych bandytów, 
którzy' odbili policyi -uwięzioaego aa edwachu 
swego kolegę Joachima Witkowskiego Po wy­
mianie strzałów wszyscy zbiegli.

NA KAR{! UMIRRCC łsuuo obydru moer- 
go&pegiBfza Jaoi_ Laki z. pod ołużewr. 

(Kongr.! Jeden ze sfrazanycL Uczy i »  lat, drugi 
21 Oświaty i jeszcze rtu. ob  iaty, by tm  gin*ło
ir-arnie w bione zbiodni życie mtoue.

nJLU. OD LLOBU Jtoja paisKopiaety, rięii 
ieb rozpacz bez gr&itie. Rutaj CłiCMiJb} kuolacr- 
nse być premierem. Wydrwmotwa pia^ioanlde 
mtŁmie-ję. Więc krzyczę pe srkoęsiasty jak zgto- 
dniałe kruki kra! krt l kra > w ~trł«j_: ca pcżyirę

w: CIEKŁY WILK pojawił się w pow. daaBor 
v iczowskim w WileńszcŁytnie 1 pogryzł ufyolt 3G 
osob, poczem zniknęi.

HASŁO Z DANII cwoioutiic od cła i  ma cn<- 
praez odaiisk być transpartawaaa -io Polaki ce 
iein zaspokojenia brautu i obniżil oeoy.

28 HIiM|WiW BO LASU* Vi ^ o su w i presj* 
dania Hardiaga laba r«i»s*Hiantów w V mj gag* 
łw -. wydać .ta akcyr rannkewą w Rosyi.

SM T i SipCY BEZROBOTNYCH Uery Pal Ara 
aedlttg zestawiania posła Żułasćał-ic^a.

N i m i i m m z  JJLsunuk K u m i r
L Ow wyticzr włtatni — t. j. Nr. 52 , Lhó* fea- 
tolickicro'' Pisar oa lak: l )  .ooowiąLirieaa ka­
tolików jest aapewmó kłaryt om mwśoof t  od­
bywania ilmdyćnr przez • I p i a ł A Ą  lomm 
materyełaą- , t, a  kapUuai odywMdnła w  
k i y w  , Niejede* z  tpek błaOakóa to a 
braku dwfatkóar -w sAŁrę aslośgć wią jad r i *

Ja z d a  n a  ULNAWZ. Transporty M n jnn i
między Polską i Ukrainę : 4f wodłwg aaway 
tok, żr o«Aatnrta stacya styoana je*t pe atoenMi 
polskiej ZdOibudfcMD, zaś po idcraiAflfckj 8Mp*- 
tówka’ (Wułyfe).

ENDECKIE ̂ BLUtNIERSTWT). Ostatni numer 
„■Wieńca-RsooaiiM** jura/równuje ZamorsWago 
Co Chrystusa, a apolłcjakowanie Zemoraktago 
nazj-\\'a spolicuflcowamiem ojuzyzny. Jdiłf chodzi
0 .Ojczyzną" ki-tleckę, to meya, ona I ^Łinor- 
sk1 to jedno. Polska zaś m  to z Zamorskim 
wspólnego, te na wj ziemi f ' j* on. Na polakte; 
aaó ziemi tyję nAjnoe»aitsi łnćbrie i<aŁ. gody
1 ptaor. s s i e n a g t  1 n d n y .  J i | — id w s "  po*
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ttcdtom e zei apoffiode tj ■aorafcl eg > »  eponle
■wirranie bezwizerlędne NaczeLniilfca, pamięci 
Strwlca i v*Lk Le^^onów.

PŁE17SCTT W  SZOMtOKEU na Węgnaech 
Wyzwól na korzyść Węfeier, wobec cz%o ko nuia- 
atc. po«o&ianie pazy Węgrzech.

tM  TYSlfOT TOR tlo y «ufltry&ctu^j ma o* 
arzytuuc Jugosławia.

BAKAHUGTWO W  kusMCZECB. Zbankruto­
wał dzięki ■ąpek.ulacyom. walutami zagromiczne- 
mi barok Paiatyuaitu w Lodwigshafeu (muasto w 
Niemczach). Straty * jTiuazę $40 milionów mar. 
nteOB. ,

PuMNIK KOŚCIUSZKI w suknanu t na soniu 
nstSwiowc u  Wawelu u bramy wchodowej nu 
wyaokiein podmurowaniu.

GX«i llłŁACYE republiki Andory n.Arl w im tm  
rządu Polsce na ręce posła Zanoysluegj \. Paryżu 
del%at ang>rski Foria-Btj- z raeyi odzyskania 
przez Petekę niapodleglbścś Zamoy.k iaw.zyto- 
weł Foris-Beya.

1i  IftLANuYl BITWA rozegrała alę m.ędzy oddzia­
łem anai 1 eirabłikańskiej i żandarraeryi, amitkiem 
ezef padło 6 zabitych i 20 z górą rannych.

LUDNOŚĆ ANGLII Spis ludności przeprov a- 
dzociy w lecL, r. h. dał następujące wyniki: Wo- 
góle w królestwie Zjodnocaonem (bez Irlandyi) 
jesi 42.767,530 miesak., w «enc 2C.430.623 męż­
czyzn i  21.336.907 lo>L_et. W osUttnLch latach 
10-du ludność Anglii powiększyła ŝ ę o 4,5 prc. 
Większe e usta angiaśskie zaludnione są. w na­
stępujący sposób; I,.*ndjcn — 7,476.168 mieszkań­
ców, Glasgaw — 1,U34.G69, Birmingham-919.438, 
Liverpoot — 803.118, Mamek estn- 780 5Srt Sehef- 
field — 430.281. Prawie 80 pirc. ludności augiel- 
•Are, mieszka w okreeach mieiskirb, a zaledwie 
80 proc. w wiejskich. (Ru^sprees).

Odacwięęłzi Redakcyi.
Obywatele 1  Poręby W ielk ie j. J^sili ■Konarski 

i Pilch żądają wygórowanych czynszów aa dzier­
żawę, to nie trzeba ich płacić. Jeśliby odbierali 
grunt, to skarżyć dwór do sądu. Starostwo nie 
jest do ruztrzygania tych spraw powołane.

Odpowiedzi Adnąimstracyi.
NA FUNDUSZ AGITAC1JNY złożyli: Ptak Fn n . 

cuszeL tOOf mk.
T t M K k  Józef, Rychwald, prensaoerste zapła* 

ron t do 1 maja 1922 r. »

Za ty t a n *  Rsdakeya ni* sd wwiada.

J s k o b  K ra m a rs k i Doszukuje w  Ameryce brata
ciotecznego 163 1—1

Kazimierza Telega
K tob y  o  nim w iedz af i mógł podać je g o  adres 
oma* da aaaó do Rarialrayi JPjz^Miatf Lndvr.

DOM ROLNICZY
kASTĘPStMC* f»*OŚCI£JOW5XIEJ PA3F:YK1

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W tC K T E ftL E G O  

NOWY SĄCZ, uiiuw K o ftm M o m j L  1
poleca

(Jerety rrt jedne i dwukonne zz t W>ehterlego. 
Kloc arn ic kieratowe z wytnęssezsni i s item na 

kół kac ti przewodowych, słynne 1 Mit 18 Wi- 
chteriego,

tatocern ie ręczrre LMfC W ich ter tego, 
i*ra)(UTa«*ki uniwersalne,
4 at»p ls liw  girn ltury p la t irn ia a s  r. pasami 

skórzanymi Wichłerleno,
Młynki do czyszczeni i zboża krajowe 3—4
Sieczkarnio ręczne i kieratowe.

UWAUA! Cenaikófl nie wysyłamy, zaraz zamówić 
1 U K ln tsow iić . bo za p rs y  w y c z e r p u je

I

w s ie  in i  rr-aw /r y oraz na­
rzędzia rolnicze -  sp rze d a ją  158 s -tr

hurtownie i częściowo

il JM rtANDLO ^Q-fiOLNICZfPiGLEW“
KRAKÓY.' ui. Dfuga 3. 

REPREZENTACYA FABhY-U MASZYN ROLNICZYCH

TRZEBINIA Fm Ac.
S p m t f a ł  r t a w o z ó  w s z t u c z n i r h

Baczność R a d Jc y;i fonarysT!
Mam przeszło 100 majątków ..iemskich od 1 —1.000 mor­

gów, z obcych rąk, zaraz na ■wrze' „ż. — Ziemia pszenna, 
nbodowzBi* tu< r  Ź] wy i niarłwy inwentarz nadkom­
pletu?, do tego kilka kamienic, restaura :yi, hoteli i t. d. 
Spieszni zgłoszeń** przyjn*„je K. Siwoiyu Irak t biuro 
pośrednictwa i  sprzedamy majątków, w Jarocinie, 
Rynek 20. 110 4— 12

•SSSSS »— — SSfSS —  ! ■! « »

: Poszukiwanie z Ameryki.
•  Poszukujmy ojca naszego ldt i—l

1 Michała Kobylańskiego,
• byłego wachmistrza żan iarm r̂$| w K ła-
•  czycach,. Da jtęurue ostatni raz w r. 1313
•  pract ejcego w Są łzie powiatowym w Ko/.- 
<■• wadiwie. — My są w Ameryce od roku 
J 1913 — i pragniemy m<eć od niego wrn-
• domość. — Jeżeli żyj es* Kochany Oitze,
•  daj nam znać o sobie. —  Kto nadesale
2 pierwszy jakąkolwiek wiaooiność otrzyma 
£ od nas 5 Dolarów. — Lłsiy w tej sprawie
• należy nadsyłać n& adresu „Aaencya 
2 Władysław Farymarz" N t 62- i 64 tiast
•  Main St. Fali R.ver, Mass. U. 8. A.• \
2 Alfred i Stanisława; Kobylańscy, dzieci.
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Kraków
ul kadziwitiowska 23. C O S U L I C H L I N E Warszawa

ui. KróiawsKU I. 39.
Regularna, stała komunikacya d e  północnej I południc wej A N M Y K I.

DO NOWBGO JORKU 
f i r o j r c j e i  pospiesznym i I ( .o in a w y e i  i

.Presidente Wilson' 3. stytiuii 1923 

.Presidente Wilson* 24. lutego 1922

Cena lll-ciej klasy z Warszawy dolarów 106' — 
i pogłówne dolarów 8'—

Parowca psspisczm I pocztowa do Ameryki psłudslowsj.
(Rio de Janeiro, dantos, Euenos Aires).

„Sol a 13. stycznia 1922, .Columt iaa 3, lutego 1922 
.Francesca* 24. Intego lł»2£, .Atlanta* 10. marca 1922

.Sofia 7. kwietnia 1922.
Cena IH-clej klasy z Warszawy do EU. ylll lub Ar­

gentyny dolarów 75'—
Ceny rozumi iją się ze wszystkimi kosztami, jakotei pięclodniowem utrzymaniem s porsle.
Wszelkie informacye, prospekts szczegółowe, jakutez ceny i-wej i Il-giej klasy na łądanie.

153 2—0

Kamień ce, wille, gaspodarstwa !
od 2 do 200 inorgow, folwarki, d »bra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesy prze- |
mysio wo-lmaHowe, m*vny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartaki, — torfiaraie i bro- f

wary zawsze w wielkim wyborze pisiada na sprzedaż 13n 4-0 |

FORTUNA, Toruń, Szeroka 32, Teleton 233. IfotralW rtJflZ!lta3t 11 M l l i f r  Jn h \ H ,  Kn»l. I

Wałns dia kupujących! gospodarstwa, domy, fabryki,
m yny, różne prz ?dsięb'Orstwa i t. d. Poleca się wszystkim gminom w Maloposc*, aby tym, 
którzy mają zamiar osiedlić się w Poznanskiem poleciły W.e ko..o(skie B uro pośredniczę 
w Pleszowie, które zatatw.a wszelkie pośrednictwa na warunkach iai najprzystępniejszych, 
lan Włodarczyk, Wielkop ilskie Biuro oośre.tnicze Pleszew (^Poznańskie), ul. Kilińsue;o8. 134 3 -8

uo nabycia tylko 
w o ygmalnycn aro1- 
kacn wo wszystkich 
aptekach I skł.dac. 

aoteeznych

WeDLE POLECEŃ LEKARSKICH
NAJIDEALNIEJ3ZYM ŚRODKIEM PRZECIW
atawom pow ■grycznym, ischias, raum atym  >wi 
miąśni, stawów , nerw obólom , balom  krzytów , 
a ig r s n ls ,  h«6ciu w  bokach, porażeniom  — jest

„SAP0MENTH0L‘< MATULI
Fabryka: EUG. M ATULA Sp. “ ogr. odp.

W  K R A K O W I* , U LIC *  H ELCLO W  L , 17

Stosowany od wielu 
lal w szpitalach 

z  najlepszym 
skutkiem.

144 2 —21

0
m
[■
Ii
r
D
R
0

lirta H  skal in sta e itlw  mazyczDyd
Skrzypiec, Trąbek, Basów, Gramofonów, 

Klarnetów, Harmoali itd.

Największy wybór wszel <ich prsyborów da 
instrumentów, smyczków, strou, kalafonii 

i t. d.
Płyty świąteczne są na składzie.

Za *iare nie połamanie płyty płacę najwyższe ceny 
lub wym eniara korzystnie. Dis Szkół i Stowarzy­

szeń muzycznych cena hurtowna.

L E O P O l O H U T tftER
Kraków . G rodzka  43'K. 154. 2—4

D 
0 
0
a a a a i o a a s i

do prania n a iiapszai jakości
hurtownia ps Mk 553, wagonowo ta­
niej. W paczkach pocztą opiatnle 

za zaliczką 5 kilo 3000 Mk.
poleca firma 107 4—5

Irattw, i adiiwiriw iki U
Telefon Nr. 1419.i  ITZ E t

NOWE DROGI
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
A d re s : tygodn ik  „ N o w e  D r o g i "

Łódź ul. Nawrot 26.
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i ROLNICY!
Już wyszedł z druku

KALENDARZ 
ROLNICZY

NA ROK 1922
nakładem Małopolskiego Towarzystwa Roi* 
niczego. Zawiera bogatą treść ze wszystkich 
dziedzin gosoodarstwa wiejskiego, liczne 

wskazówki i ilustracye.

Cena 300 Marek
w ra z z  p r z e s y łk ą  p o czto w ą .

* Wysyła się za zaliczką. 109 5 —5

Adresować: Małopolskie Towarzystwo 
Rolnicze, Kraków, Plac Szczepański 8

Sjjme z trwałości

:: barwatdzkie:: 
płyty kamienne
na gzymsy, trawersy, chodniki, posadzki 
do kościołów, studnie oraz nakrycia 
piwnic i pieców, dowolnej w ielkość', 
grubości wyżej 3 cm., w  każdej ilości, 
na umówiony czas, po umiarkowanych 

cenach z załadowaniem na s ta ;y  ko ­
lejowej w Kleczy górnej dostarcza:.

fimck (M e j lii)

■

I
111 M l .

116 1—1

Kła chce tania kup 6
gospodarstwa z dobrą glebą, u u  riy , 
fotararhi, m łyny, i . m *  v. raoryn-
1 inne przedsięofor wa prze nys ow  j-nao-

^  ^łiiCth się uda aobiuia \
f t R z e t e l n o ś ć ' ’

U (k ierow n ik  S. d  i r a n  . )  l ł i  5 - 5

| B/DSdSZCZr ul. L* .>i «g  ara 11.
^  Kontrakty roisntaina natyca n 3ii rautu . .» t \ *  i iisca

«rSk

Wszecft nau< le:<ars(icii

Dr. Emanual Fraenkel
osiadł i ardynu e

w Z a r s z y n i e .  11(,_;

Dobreipatyteczji s
n abyć  m u n a  tanih w A 1 n istrn-yi 

„P rzy ja c ie la  L u d u -" w  iłru M iw in :

Kler pod p r ą g t e r z a m  Sa mu.
L „ j » o n a «  mowa ł o s i  Di a .Jj u r  

C e n a  jUI: p  8 j.

Walka o woimść su n aa<a w Polsce.
Mewa PW'» Ora Puika aa i-m.tt stosunków 

kościelnych. Cena Map. bO.

Musimy t w t fc & łn
R ozprawa Red. Sano c , o rc orm ie ro.nej. 

Cena ,/ik.p ICO.

Wałku o rami'*
w Sejmie Usia woda .oczy m, czvli wnioski inter- 
pelacye i przemówienia uostów I?disdtip btr. 

Lud. w Sejmie. Cer.a MKp. IO-J.

Wska (ikUi dl jaaicych aa A naryki.
Cena Mk o. 30.

Kaiąiki wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

i wysyłki.
Kto zamówi wszystkie te książki razem 
otrzymuje potylice l ooiaowenie za da mo.
Równ.eż na tyczenie posyła ny te ksiąZk1 za 
zaliczką noeztową, t. j. te za ksiąłki płaci się

na poczcie przy o ibior/.e ksiąi ik.
W  Ameryce ks ątki te zamawiać motni .Przyja­
ciel Lud i_“  6 9 0 3  F le a t  « v e ,  Cletriland O hio .
Zblila się zima i długie wieczory. Psi d r mądry 
gospodarz powinien ta ks>ą>.ki na czas ten zamó­
wić sobie, by wiedzi^fiak stosunki polityczne w

Poiact sito maja 7 - 7  ]
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BatznoSiH!
Mam dużo gospodarstw  na sptzedaź 

w wielkości od 5 do 500 mórg, z do- 
bremi łąkami wraz z torfem. Także ży- 

* wy i martwy inwentarz. iso 4 -5
Przy zapytanlacn reflekuntów u p ra m  się załączyć 

znaczek pocztowy na odpowiedź.

Stefan Nica. pośrednik 
Wałdowo - Szlacheckie, powiat Chełmiński, 

Pomorze. (Poczta i kolej w miejscu).

Mam korzystnie na sprzedaż
w Poznańskie® i na Pomorzu

gospodarstwa, kamienice
i wszelkie przeis.jbiorstwa. 

Udogodnienia dla Polaków z Ameryki. 
Biuro komisowe

J .  Węclewski, Bydgoszcz,
ul. Sienkiewicza Nr. 20. 12—14

n i i p  prań

CHEM1KAL
Krakaa-ZwiBrzyniBC.Kośsiuszki 2 5 "

Telefon 77 I

wyrabia (taborowej jakości artykuły *
jak: 5 -5

Wizelisy do mm Won mim „MUT.
Wosk umil, Wosk mmlii
Kisi iimwerialoir. Pasta oo podłóg Jotlf,
Pras:?* do mmiii naczyj ..SziiraKs”. 
farpeit/B traacjsla. Wize ioa mm

Skiooom i Kółkom Rolniczym odcowladni 
rab. L Wysyła za zal.cztą na prowincyę.

Towarzystwo Agrarno-Osadnicze
Bpółka z ogr. popow. 140 2 - 1

Lwów, ulica  H alicka Hr. k te I, piqtrc
SeKcya: K raków ,  ul Czysta Nr 16,1. piętr« 

Zastępstwo: Łuck,  ul. Kałę ii sina fi*\ i
upoważnione orze* Główny Urząd z.euuncf at» prze 
prowac z en. a parceiacyl maia.ków w l.a '..Dotw» 1 
we wschodnich Woiewódaawach, parceluje obecnie t 
sprzedt-ie grunta w nasteuumćych ndeweoao- aacb. 

i. w dali. ifnitmitąj
a) pow. Horadaeke: 1\ maictność ZukOw. od su 

cyi koleiowel Korsow ouok Kołomyi 10 km Obsza* 
500 morgów roli i łak pierwazj, -aJcoścL Przeciętna 
cena okoio 150.0UO mk. za mórg powiat Buczą'’ !.. 21 
mafełuość Petiikowce nowe. od stacyi k siejowej 
Pvszkowce albo Buczacz 1? km, oddalone. Obs; ur 
nkoło 400 mortróy pier v3s«łl jakość czarnoziemu. 
Przeciętna cena około 150.0ÓU mik. g  o u n .

bi powiat Huslatyn: 11 z n ,_iei c£irjokoń-., 
wielkie, od stacvi koleiowei K 4 i 1>ji «•■■■ 8 km. 
Obszar około 500 morgcw pi er v. szef iakośc; czaw 
nozietnu przv eościńcu. Kościół i szitoła polska w 
miejscu Przeciętna cena około 150.000 mit. za mórg 

cl po wiar Bizaźany: U miasteczko Karatów od
stacyi kolejowej Durajów 8 km. Folwark Naraiów 
i Stanislawozyk 1 od miastrn. około 400 morsów zia. 
mi. Przeciętna cena około 125.000 mk. za mórg. 2)' 
Sęków Wiropatniaki (folwarki od aiacyl koleiowe 
KoZowa 8 km. Obszar około 300 montow nie waza 
jakości czarncziemu, przeciętna cena 150.000 mk. 
za mórg.

II. Na Wołynia.
ai powiał Łuck :lj majętność Choroehoryt.. oc 

stacvi kolejowej Knżyszcze na linii U .^efRównb 
lS km. Obszar okoto 30f ntareów roli 150 m ortó r 
lasu. 50 morgów łak w jednym komylekah. k ra  
z wszystkim i budynkami (9 domy mtebzualne i ID 
ka budynków ?o«r..)darc7.vchj. Przeciętna cena wraa 
z budynkami 125 000 mk. za mórg.

bl powiat Dabne: U majętność KazMbirówka.
gmina K upiec, od sfacvi kole o et Rudnia Docza. 
iowska 7 km., na linii n r o d v « TJubno. ODszar 200 
moreów. Przeciętna cena około 100.000 mk. za mórg.

Reflektanci na kuono winni sie zgłosić w durzę 
Towarzystwa we Lwowie P"zv ul. Halickiei 21 lak 
naiszybciei eazie otrzvmai“ szczegółowe infrcma. 
cve i skierowani zostaną z odnowiedn.m poi .■reniem 
do pa/celowanei miejscowości celem oglainiocia.

Unieważnia się bK S Ś S M
"m iny Przędzel,sko Hawryło,

czta Rudnik.

nazwt*
(Koloni*) PO' 

162 1-1

Itd y a r  M l l r t u y  dom  łian d lep * "4

I GNACY CYPRES
Krakear, ul. S z e w c a  L. 13/6.

poleca n is low  systen łtoakopl 4090 Mk. 
Budzik przedwo:enny ! 000 Mk. SkrzyjKie 

i ze smyczkiem :)5u0 Mk. i wyżej. Pudła do 
skrzypiec Mk 3000.4000. Harmonie włbdet* 
skie model, jecinorzędóeksMkiOOOO.dwti* 
rz dówka Mk 18000. Trąby akord1 erowo 
Mk 25o0, 3500. Uy amen ty ao szata Mk, 

2500, 3001. Brzytwy Mk 900,1000.1200. Maszynki do włosów 
Mk 25 >0. 3TJ). Maszynki do samogoianis Mk 3000,4000. Pas 
do orzy twy 4'>0 Mk. kamie/ 400 Mk - Wysyłka za aaliciką 
Cennik t! ustro wany za nadesłaniem 33 Mk przekazem 

Kupuje ereb o, złoto I p rył anty.

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stapicskl. Drukarnia Ludowa W k t iu m ib


